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0 człowieku uśmiechniętym. 


Gdyby ktoś z szanujących się 
ludzi w Warszawie wychodził „na 
miasto, o godz. wyłół do 9 rano, 
zobączyłby. napewno wielkie. 
czarne pudło Rolls-Reussa. susną- 
ce wolno Krakowskien Przed- 
mieściem. 

Za szybą ujrzałby okrągłą, u- 
śmięchniętą twarz, nieco krzywo 
nasunięty „melonik“ i gdzieś tuż 
pod brodę wysuniętą czarną te- 
czkę. 

Samochód ten stale o tak wcze 
shej porze jedzie z Okólnika na 
pł. Bankowy; czasem — bardzo 
zresztą rzadko — znajdzie się pe- 
licjant, który salutuje. Jak wszy- 
scy się pewno doimyślili, to p. 
Grabski jedzie do min. skarbu. 

Obecny premjer jest bezwąt- 
pienia najbardziej niepopularny m 
dziś człowiekiem w Polsce. Nie- 
ma wprost szanującel się rodziny, 
w któręj nie krzyczanoby parę 
razy dziennie: 

Ach, ten Grabski!.. 

Gdy zna go się tylko ze sły- 
szenia wprost potwór nienasyco- 
ny! Zrujnował wieś, zrujnował 
miasto, kredytów nie daje... na- 
wet żydom, gnębi biednego u- 
rzędnika tonącego po uszy w biu- 
rokracji, każe — o zgrozo — pła- 
cić podatki! Srogi czowiek? Skąd 
że! Miły, korpulentny pan o ślicz - 
nych białych rękach, który wie- 
czorami grywa sobie cichutko 
Szopena i ma syna, co piszę wier- 
sze... Pozatem p. Grabski jest za- 
wsze uśmiechnięty, nawet wtedy, 
gdy „robi powagę”, przyjmuje np 
deDutację wielkiego miasta Bu- 
czadzą lub siedzi na swej twar- 
dej ławeczce w Sejmie, nawet 
wtedy figlarny uśmiech ni stąd ni 
zowąd wyskakuje, a długa bruz- 
da ironji od nosa do brody po- 
głębia się. Jest nieco uporu w tym 


uśmiechu. To też p. Grabski na 
wszelkie interpelacje  chetniej 
mówi: 


nie, niż tak.. 

P. premier naogół nie traci do- 
brego humoru. Uśmiechał się. 
gdy p. Głąbiński groził mu, że 
już jutro obali cały jego rząd i 


system; uśmiechał sie, gdy wpro- 
wadzał Thugutta i uśmiechał 
się, gdy go żegnał. 

W Belwederze podobno tylko 
się uśmiecha... Rzecz jasna, że 
nie wszystko, co robi p. Grabski, 
godne jest uśmiechu. Zarządze- 
nia paszportowe są eksperymen- 
tem niezbyt udałym, a igraszki 
cłowe zakrawają na złośliwość. 

Graczem sejmowym jest p. 

premier znakomitym 


— to prawda. 
Czasem zrywa się burza na 
prawicy: dość mamy Grabskie- 


go, chcemy Witosa!.. Panika. 
oblicza się głosy — 

lewica staje murem: 
za „naszym“ Grabskim. 

Potem znów dlą odmiany 
z ław Wyzwolenia ktoś krzy- 
knie: precz z 

zamaskowanym rządem re- 

akcji! 
Huczek niemały, ruch w bufecie 
— przy głosowaniu 

prawica z kumem Piastem 
głosuja jak ulał za rządem... 

P. Grabski słusznie się więc 
uśmiecha. A w tym ciężkim okre- 
sie zmagania się Polski o rów- 
nowagę i byt gospodarczy — U- 
śmiech ten staje się symbolem 
zdrowego optymizmu w upartej 
realizaciji wielkiego planu, w 
żmudnej walce, którą naród 


przeżywa nie więcej, jak raz na 


sto lat. 

Do wielu zagadnień sanacji fi- 
nansowej i gospodarczej w Pol- 
sce powracać będziemy niejedno- 
krotnie. Na razie podkreślamy je- 
den moment tego epokowcgo 
dzieła: jest to znakomita iekcia 
aktu woli i wytrwania, cnót w 
skąpej, niestety, mierze użyczo- 


lnych naszemu narodowi. 


Za lat kilkadziesiąt, gdy nas 
już nie będzie — rozprawiać bę- 
dą w Polsce, komuby postawić 
pomnik. Postawić przecie trzeba. 
Założę się, że postawią Włady- 
sławowi Grabskiemu. 

Viator. 
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Urlop z którego się nie powraca. 
Minister Ratajski odszedł. 


Warszawa, 14. 6. (Tel. wł.). Mi- |się 
Ratajski | dłuższy. 


wewn. 
urlop. Zastębuie go 


nister spraw 
wyjechał na 


prawdopodobnie na czas 


Wczoraj premjer Grabski przy- 


wiceminister Olpiński. W kołach|jął p. Urbanowicza, który rzeko- 
parlainetarnych sądzą, że jest tolmo ma objąć stanowisko podse- 


tymczasowy: sposób 

załątwienia przesilenia 
na stanowisku ministra 
wewnętrznych, które 


gdy p. 
kierować będzie mini- 


krotarza stanu w okresie, 
Olpiński 


spraw |sterjum. 
zaciągnie | 


a AO 


zasłużona kara. 
Bułgarja przeprowadza gruntowną desyntekcję. 


' Sofja, 13. 6. Wczoraj późnym 
wieczorem zapadł wyrok prze- 
ciwko b. ppułk. Miłtenowowowi. 
Głe*uy oskarżony, Miłtenowow., 
jakoteżł zbięgły b. major Milanow 
i zbiegły kap. Krotnew oraz 3 
zbiegłych anarchistów zostali ska 
zani na śmierć przez powieszenie. 
ln% oskarżeni zostali zasądzeni 
na karę więzienia. (PAT.). 

Sofia, 13. 6. Bulg. Ag. Telegr. 
Minister wojny odpowiedział na 


x0x 


interpelację zgłoszoną przez so- 
cjalistów w sprawie aresztowań. 
Minister wskazał, ze spiskowcy 
otoczył: Bułgarję siecią tajnych 
związków. Ogólna liczba uwię- 
z'onych wynosi 3.194 osób. Prze- 
ciwko aresztowanym oskarżonym 
o ciążkie nrzewinienta wdrożone 
już zostało postępowanie sądo- 
we. Pogłoski o rzekomych ma- 
sowych straceniach są, jak twier- 
dzi minister, nieprawdziwe. 


Czego im się zachciewa. 


Warszawa, 14. 6. (Tel. wł.) 
Pod wpływem agitacji i zabie- 
gów szaulisów litewskich, ma się 
odbyć w Kownie w najbliższym 
czasie 
wszechiitewski Zjazd narodowy. 
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y Miedz 


COETS, 


Zjechać się mają z wszystkich 
krajów Litwini celem ustalenia 
linji polityki litewskiej oraz celem 
powzięcia dyrektyw postępowa- 
nia w sprawie Wilna, co do któ- 
rego zdania są podzielone. 
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Lwów, Poniedziałek 15 czerwca 1925 r. 


Cena 15 gr. 


Mićsięcznie we 
Kwartalnie . 


Kwartainie . 


Kwartalnie 


Jak wyjeżdżali szpiedzy moskiewscy. 


Bałaszewa nazywa się Birenzweig i pochodzi z Łodzi. 


14. 6. (Tel. w4). 
Ubiegłej mocy nastąpił wyjazd 
Zubowa i Bałaszewej do Mo- 
skwy. Po bliższem zbadaniu jei 
tożsamości okazało się, że jest 0- 
na wybitną figurą w hierarchji 
organizacji bolszewickiej. Poza- 
tem stwierdzono, że nazywa się 
Stefania Birenzweig, urodziła się 
w Łodzi, gdzie jej oiciec był wy- 
bimym lekarzem. Studjowała na 
uniwersytecie w Genewie. 
Birenzwcig - Bałaszewa ma 
przeszłość awanturniczą i pełną 
przygód. Początkowo była sio- 
strą miłosierdzia w czerwonej ar- 
mji, później w Berlinie, w nieofi- 
cialnej misji sowieckiej, zajmo- 
wała się przedewszystkiem pol- 
skim ruchem komunistycznym. 


Warszawa, 


po W ak z powodzeniem: 


 Weżowisko bandycko-dywersyjne 


udawała warjatkę. Na dworzec 
główny Zubow i Bałaszewa przy 
byli w otwartem aucie poselstwa 
sowieckiego, towarzyszyło im 4 
dyplomatów bolszewickich z rad- 
cą poselstwa Biesiądewskim na 
czele. Bałaszewa miała 2 róże 
czerwone 'przypięte do płaszcza. 

Całe towarzystwo zaięło prze- 
dział I klasy, w sąsiednich prze- 
działach umieszczono ochronę po- 
licyjną. 

Piesiadewskim, nie czekając 0- 
dejścia pociągu, opuścił wagon i 
v jednym „towarzyszem“ odje- 
chal. Dwaj drudzy towarzyszą 
szpiegom do granicy. 


stanie w Baranowiczach, skad|: 


szniedzy odjadą do Rosii. 


ZATEM" 


Z dostawą do domu enwent, pocztą 
miesięcznie . 

Zagranicą miesięczie . . . . . . 5 

Zniżona prenumerata waz z „Ilustra- 
cją” z dostawa mtenięcznie . . . 5 
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Szcznty i i MYSZY 


K, Z p znana 


tępi 


jeszcze przed wojną ze swej 


skuteczności i nagrodzona wielkim me- 
dalem złotym na wystawie w Wiedniu 


PASTAA. ZALEWSKIEG 


UWAGA: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych 
i ptactwa. 6339 


Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych 


w Rawie Ma- 
zowieckiej 


Rozgromienie bandy dywersantów. 
Słynny herszt Kalinienko zabity. 


Warszawa, 14. 6. (Tel. wł.) Jak 


Dziśo 12 w południe 'pociąg| Wiadomo w woj. poleskiem graz 


sowałą od dłuższego czasu ban- 
da Dewiny Kalinienki. Była ona 
postrachem całei okolicy 


zostało wreszcie zdemaskowane. 


Po nitce do kłębka. 
Bandyci na usługach polityki ukraińskiej. 
Historja napadów na wozy pocztowe. 


Śledztwo, prowadzone w spra- 
wie 5 ujętych bojowców ukraiń- 
skich, o czem juź dwukrotnie do- 
nosiliśmy. postępuje naprzód i 
dzisiaj nie ulega już żadnej wat- 
pliwości, że napad na ambułans 
pbioniężny, w chwili gdy wież- 
dżał w bramę gmachu przy: ul. 
Kopernika, był dziełem 


zbrodniczych rąk 
zorganizowanej bojówki ukraiń- 
skiej dywersantów - sabotaży- 
stów. 
Sposób dokonania rabunku 
był typowy dla napadów or- 
ganizowanych przez ukraińców. 


Ograbianie wozów pocztowych 
jest jednym z nowszych przeia- 
wów Subotażowej roboty ukra- 
ińskicj. 

Podpalanie stert į domów, psu- 
cie torów kolejowych i t. p. 
przynoszą nam coprawda szko- 
dę, lecz zbrodniarzom żadnej po- 
zyłtywnej korzyści, poza zado- 
woleniem zniszczenia, nie dają. 

Dlatego też bandyci ukraińscy 
postanowili zmienić system swci 
„roboty”, polegający na 

wyrządzaniu Państwu szkody 
przy rówitoczeshtemm przysparza- 
niu sobie korzyści bezpośrednich 
i realnych w postaci gotówki. 

Pierwszy taki napad został 
dokonany dnia 30 maja 1024 pod 
Kałuszem. 

Wówczas 

Ukraińcy zrabowali 75.000 zł. 

Jeszcze dwukrotnie w tym sa- 
mym powiecie kałuskim 

próbowali grasanci szczęścia, 
napadając na ambulansy poczto- 
we dnia 29 października i 28 li- 
stopada 1924 r. Jednakże napa- 
dy te udaremniono. 

W pierwszym wypadku dzięki 
przytomności umysłu woźnicy, 
zdołano umknąć, w drugim zaś 
bojowcy staczyli walkę z nad- 
biegłą ma alarm policją i, 

poniósłszy porażkę, inusieli 
się wycofać. 

Również i 

w Stanisławowie dokonano 

rabunku pieniędzy. 

Było to w dniu 24 lipca 1924 
r. Dywersantom - złodziejom u- 
dało się unieść poważny łup 

w wysokości 46.000) zł. 

Rozzuchwalone szajki złoczyń- 


pis 


JA ber 


ców grabiły wozy, rozwożące 
pieniądze do oddalonych od sta- 
cji ekspozytur pocztowych. 

W jednym tylko wypadku po- 
reeji udało się z całą stanowczo. 
ścią 

stwierdzić nazwiska 
uczestników napadu. Mianowicie 
w pierwszym napadzie w powie- 
cie kałuskim ustalono, że zbro- 
dniarzami są dwaj bracia Roman 
i Jarosław Baranowscy, Wasyl 
Czuchnowicz, Wasyl Daniów, 
Jerzy Pasławski i Włodzimierz 
Lupul. Po napadzie wszyscy u- 
mknęli i 
ukryli się na plebanii grecko- 


UTE 54 ZDAM TY RY OTWĄT 


: we Lwowie od 5 5 do 15 15 września 1925 r. r. 


katolickiej w Tenerowcach 


w powiecie stanisławowskim u 
ojca Baranowskici. 
Gdy policja wykryła ich 


schronisko, 
stoczyli z nią walkę i umknęji. 
W jakiś czas później policja 


Warszawa, 14. 6. (Tel. wł.). 
Antoni Jarocki, od lat 30 kole- 
jarz, był niegdyś zarządcą kon- 
wojowym dworskich wagonów. 
Była to postać bardzo znana w 
sferach kolejowych  warszaw- 
skich. Od lat 6 pełnił obowiązki 
kontrolera wagonów sypialnych. 
Jarocki od czasu rozejścia się | 
z żoną w r. 1922 przechodził 


ujęła dwóch opryszków: Czuch- | 


nowskiego i Daniowa. 


i 

Obaj siedzą obecnie w więzie=- ` 

niu. À 

Pastawski i Lupul dotąd prze-* 

bywają na wolności. Baranow-+ 

skich przez dlugi czas nie można 
było wykryć. Obecnie 


Wszyscy ci bandyci są ukra- 
ińskimi akademikami tajnego u- 
niwersytetu. 

Nie ulega już żadnej wątpliwo: 
ści. że tworzą oni organizację, | 
działającą w porozumieniu zZ 
czynnikami wojującymi z pośród 
kół polityki ukraińskiej. 

W tem zestawieniu faktów sta- 


ie się rzeczą pewną. że szajka ta | 


również 
brała udział w napadzie na 
na wóz pocztowy we Lwowie. 
Tego też zdania są odpowice- 
dzialne czymniki lwowskie. 


Konwojent pociągu cara Mikołaja Il. 
zastrzelił się wczoraj w Warszawie. 


wielkie cierpienia, które spowo- 
dowały chorobę głowy i pozha- 
wiały go przytomności. 

Wczoraj odwiedził go sąsiad 
i natrafił właśnie na moment 0- 
kropnego bólu głowy. Pośpieszył 
do apteki po proszek, a gdy wró- 


zostali ujęci we Lwowie. | 


#žosi z Krynu, że wybuchło 


do tego stopnia, że starosta w 
Lunińcu wyznaczył za jej ujęcie 
1000. zł. nagrody. 

Wszelkie wysiłki były dotąd 


daremne, dopiero 


wczoraj udało się K. O. P. 
otoczyć bandytów 
pod Rachowicami w powiccie łu- 
ninieckim. Sroczono dość 
zażartą walkę, 
w której został 
zabity sam herszt Dewina 
oraz jego pomocnicy. Bandyci 
byli uzbrojeni w karabiny i gra- 


naty. Przy Kalinience znaleziono 
wiele 


planów i informacji w. 

ięzyku rosyjskim, o położeniu na- 

szych pogranicznych placówek. 

| ocz s o ë ë 
. 

Śpij kolego w cichym 

grobie. 


Kraków, 13. 6. Dziś w 10 rocz- 
nicę szarży pod Rokitną Kraków 
obchodził podniosłą uroczystość 
odsłonięcia pomnika na grobie 
bohaterów. 

Po uroczystości odbyła się de- 

oddziałów wojskowych, 


taca 
"biorących udział w obchodzie, 


Ciągła zwłoka w dorę- 
czeniu Niemcom noty. 


Wiedeń, 13. 6. „N. Fr. Presse“ 
donosi z Paryża: Urzędy zagra- 
niczne oŚwiądczają, że nota w 


sprawie paktu gwarancyjnego bę- 


dzie wręczona w Berlinie dopie- 
ro w sobotę. Źwłoka nie ma ża- 


dnego |znaczenią politycznego. 
Wszystkie rządy koalicyjne wy- 
aziły swoją zgodę na notę 


Brianda. (PAT.). 


Czyżby mieli ich dosyć? 


13. 6. „Vitorul* do- 
tam 
powstanie  antylbolszewickie. W 
mieście Omfiropol stanęła cała 


Bukareszt, 


cił, zastał już Jarockiego nieży- FHHANoŚĆ po stronie powstańców. 


wego. 
'leżał rewolwer. 


03-75 


Ładnych pomocników ma poseł Wojewódzki. 
Redaktora schwytano w mo- Pani ministr. Sokalowa 


Warszawa. 14. 6. (Tel. wł.) Do 
Wilna przywieziono wczoraj do 
aresztu śledczego niejakiego Wit- 
kowskiego, redaktora pisma nt. 

„Wyzwolenie Ludu”. 
Jest to organ Niezależnej Partji 
Chłopskiej. 


mehcie, gdy w powiecie  wilej 


i 
skim chciał rzekroczyć granicę{* 
sowjccką. Stwierdzono, że Wii-i* 


kowski przekradał się w jakiejś 
tajnej misji do Mińska. 


Tych już znają dobrze! 


Hakata gdańska. 


Gdańsk, 13. 6. „Baltisohe Pres- 
sę” przynosi w telegramie wła- 
snym z Genewy szdzegóły o po- 
ufnem posiedzeniu Rady Ligi Na- 
rodów w dniu 11 bm. Omawiano 
działalność niemieckich organiza- 
cii imonąrchistycznych i military- 
stycznych, istniejących w Gdań- 


"wers 


sku, oraz kongresy wszechniem- | » 
ców urządzane z inicjatywy rzą- 


du niemieckiego w Gdańsku. W!” 


toku dyskusji podkreślano bar-| 
dzo ścisłe stosunki, łączące orga- 


nizacje te w Gdańsku z takiemi| $dłamkaimni 
nogę. (PAT.). 


samemi organizącjami Rzeszy. 


Obok łóżka na podłodze | 


ugazyny broni ij amunicji armji 
låzerwonej na Krymie zostały 
odobno wysadzone w powietrze. 
2AT.). 


—0— 


iest ranna. 


Katastrofa automobi!owa 
w Genewie. 


Genewa, 13. 5. Idący z wielką 
szybkością autobus międżynaro- 
dowego Biura pracy z:rrzył się 
dziś popołudniu z dorożka samo- 
hodową, w któ:ej „iajdował się 
wojski minister oracy i. Sakal z 
foną. Minister wyszedł bez 
szwanku, natomiast 


p. Sokalowa zraniona jest 
w twarz 
szkła i ma złamauą 


D'Annunzio | 


Werrzewo 13 mazrwca. | 
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"remier Grabski rozpoczyna | 
dziełaj Znotrorztem rozmowy z| 
-Ivbami seirowemi, | 
W razmowach tych. które 
rozpoczełv po natelniu. r 
ponow! 
xomnromisowco wyjścia 
va cji, 
Kai ra 


pa łoryanią 


z 


ułałnyjć avrtaacją, 


re se wyjszd ra dłuższy urlon mi- 
nistra spraw TP p. 


pojsdnuł sę z M 
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ma PZYŻSZY MO 


jskiego, który rastąnił dzi- 


-. aleje 


Naraz 


Perróż p. Diliona po Polsce 


ŁÓDŹ Tel. wł. W sobotę o 
icodz 9 rano przybył do Łodzi 
in. Dillon w towarzystwie sekre- 
tarza Premiera, p. Ansermana 


| M>sła-nia udzie sig 
| 


zie p. Rataickicso zaste-| oraz dyr. Adamskiego. naczelni- 


nuie nodsekretarz stanu p. Ol-| ka wvdziału M. Skarbu. 


nińslei, 

W kołach. snecialnie zainte- 
resowanych w tem, iak bedzie 
rezwiszane przesilenie. zwrócn- 


no uwoge na dłuśszą Ironferen- | mvsłu, 


cie, iaka prem*er Grabski odbvł 
dzisiaj z p. Urbanowiczem. b. 
dwvrektorem denartamentu bez- 
uiarzeństwa nubliczneśo. 
Wedłnó iadnei wersi n. Urba- 
nowiez mialbv zaiać wyższe sta- 
«owisro w spraw wewne- 
trznych, wedłus innych omawia- 
na była ewentualność obięcia 
nrzez nieóo podsekretariatu sta- 
nu. a może nawet teki spraw 


min, 


fal 


wewnętrznych. 
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GDYNIA fte wł) 7 Helu do| Przejazd odbywał sie stat- 
Gdvni udała sie w zka kiem motorowym „Maryla“, 
169 uczennic który widonznie 


śwmnazium Żeóskiećo w Tcze- 
wie, pod opieka nauczycieli. 


mie més} wytrzymać 
obciążenia tu osób, 


EE CTR mE — arisan pz 1 
Praca mame Pra ‘aktam rafermy 


T 
tudiów prawn eryr 
= Warszawa 13 czerwca. 

Reforma studiów orawniczveb | go dniał zostałby zatrzymany na 

Lióra wywołała dyakusie na fa- , roku Tym. na nastannych zaś u- 

mach praev polskiei, weidzie niel stanitby systemowi nrzedmioto- 
bawem w nowe torv. Oto istnie-! wemu. 

je inż obszerny prosram reformy; Przy eśzamiench sinl 

wany przez Koło Praw- | zniesiony zaatoth= nbhowiarek o- 

r Stud, | Uniwerswtefu słagzania prany <hokiom I 11i87- 

zostanie nrzedsta- szan ia srucowiaj OBO zł) nntaty 

wionv eah Młodych Praw- Wjabnmu'pne koto domasa sie 

sdzie teżi również 7niasieria nnen nrzv 2- 

zesłanie otracowarv ostateczny | śza i 


OaTtacn 


e 
tów 


rików w Krakowie, 


inach z wwatkiem dosta- 


Zac 
| 


33 |imęrse Eri 


W iaki czas po odbiciu od 

brzegu motorówka stała się 

iśraszką tal, 
ząły sie rozórywać 

Sceny re7naczy, 

które mosłchy bvłv zakończyć 
eie katastrofą. ćdvby nie przy- 
hvcie w rore pływającego w po 
Fien żaóćlowea. 

Po kilkusadzinnych zmada- 
inch sie z wzburzonemi falami 
żadlowcowi 
udała aia nrzytransrortawać 
riefortunną wycieczę do Gdań- 
eka, I 
p a ar a rciczóc ród 
Walea palą otm cta 


PARPV? ftel wł! Z franens- 
|-isó9 toniki marokańskiośo do- 
roszą, że 366 rannvch Francu- 
zów odfransnortowano do szpi- 
tal nargonlanami. 

Miedzy frontem i tylnemi po- 
zwciami komunikacia stale u- 
trzvmywana iest przez aeropla- 


m 


taketo leqózy bedzia nezes Jany terTnej i niodostatecznej, 

kawagieginyg: czy! nikom. Ihrew of sosomy stanowi rze 
„als rest staje enci prawni-lczy student byłhy ohowiazanv 

cv wypowiadała sie przeciwko] uczęszczać nn iedno przyna!- 

podzietnwi tatr ot na stłudiym mnei seminerium, nv. 

teożctw ` i praktvczne. ~ lecz. me ii WONSTCCTTTOWYZ 

damarain cię wiyjarzenia dwóch | SPrawY =" 


1 


równalestęer ho reudzialńw Draw- 
neo i Brak ka- 
jare politet- ócocrał(i 
pl aznmiczne:. histor? śosnodar- Gr! 


aiio. n wrony nio nauki o Soen 


GIENANTIGZNAEGO. 
i knot 


ca Rady Ministró HaAl P: 
od czasu ustą- 


ara SEAN Tp 


kz! 


jewniniczaw: w ocho Ko: 
| Panlitrcz=r=n 
Pomędto sta dala sA teg Po Bl naradowych, 
puszczenia ERr gr ae tawicielt do dawał 
Rad Wydzietov IV ch z daam prztżnłognoć "rare 
cyfułjącym, oraz Zas sądniczych nad s sntawami, któremi zajmuje 
zmian w systemie eszaminacyj- sie Ekcja. 
nym. Wedłuń proicktów Warsz. DE iweni spraw. 
Koła Prawników system fario zwiazanych z kwestiami szkol- 
wy (wszystkie egzaminy jedne- SE mniejsznści białoruskiej. 
ukraińskiej i litewskiej, przystą 
piono do załatwienia 
straw wvrnaninwych, 
Na poniedział-owem posie- 


gizz 


p ekirznyny 
p ; 


do snraw 


TA zdecy- 


lo 
Ed 


TT E A T E 
-hrabia 


Pauliet 


(g) Dria 16-40 b. m. odbędzie 

|się w Ren ziezd 

k Pat wnionnwch 

Då stw nodbzltyckich. 

2 Przybeda, wiee batowe jed- 

nfstki mort kia Finlandii, Łotwy, 

| Szwecji i Po!ski, 

polskich statków wojen-| 

h nda'a sie do Rewla 

| „Piłsudszi” i “i Haler", 
Wrraat 

BERLIN (tel. wł.) Wskutek 


rzysu w przemyśle. ilość bez 
zotnych w Niemczech w o- 


=> 


_ 


Iz" 


Pa 4-1 


a 


we |Lsvebww ie 
e 


i 


GETZ i a aa 


Fina nenw: yaripp 


naro rmyuch 
nrzugoiaszony 


donnin Sekrii ma hvń ostatecz- 
nie załatwionv projekt statutu 
orsanizanyinedo 
esrhwyi orawentawnei, 
»ączom nod obradv wali Dro- 
daty wyznań vie 
chrześcijań. 


ple u, GENSS 
brntntiokish i 
skich, 

WY nadchodzący czwartek u 
"in, spraw zagranicznych, p. Al. 
Skrzyńckiego, odbedzie się dal- 
sza narada w sprawie uregulo- 
wania spraw 

mniajszości żydowskiej, 

Naradv te mają bvć ukończa- 
ne nrzed wviaydem min. Skrzyń 
skiego zagranicę. 


nie 


A fot naństy! ssać 6 R 


we Pon 


W tym samym czasie port w 
Rewlu odwiedzić mają 
anctalskie stati woienne, 
W Rewlu i całej Estonii ro- 
hione są snecialne przyśotowa- 
nia na uroczvste przyjęcie 
pierwszej 
tak greminlnej wizyty 
państw nadbaltyckich. 


flot 


hezraotata w Nemrzoch 


się 


«łatnim tygodniu zwiększyła ! 
o 60 tysięcy osób. 


P. Dillon zwiedził szereg fa- 
bryk í odbył 
korierencięe z nrzemysłowcami 
badaiąc szczegółowo stan prze- 
a mianowicie możliwo- 
ści eksportowe oraz warunki 


do Czechasłowacii 


kredytowe na rynku łódzkim, 
Z Łodzi p. Dillon udaje się 
do Łowicza, 
gdzie. w towarzystwie p. Fuda- 
kowskieśo, zwiedzi okoliczne 
śosnodarstwa rolne, 

Dalszym etapem podróży p. 
Dillon'a będą zagłębia s$órniczo- 
hutnicze, skąd, 

przez Katowice, 
uda sie w nadchodzący wtorek 
do Pragi. 


.> 
HU 


Dalsze plany Fozsrerze 


wa aredytów 


ńa Polski 


Pośredniczy Bank Gospod 


Krajowego 


Rza% poręcz» 


(g) Podana przez nas wiado- 
mość o zacjąśrięciu w koncer- 
nie Ditlona krókoterminowej po 
życzki w wysokości 5 miljonów 


| dolarów nie tylko 


potwierdza się, 
ale, iak mośliśmv to stwierdzić, 
toczą się pertraktacje o zawar= 
cie 
dalszych pożyczek 
tesa rodzafut. 
Jednocześnie prowadzone są 


Warszawa 13 czerwca. 
rokowania o słinansowanic 
przez koncern Dilplon'a poży- 
czek na cele inwestycyjne i 
przemysłowo - hendlowe, 

Projektowane i będące 
w tokn rokowań 
tranzakcje dokonywane maja 
być za pośrednictwem Banku 
Gosradarstwa Kraioweso. Rząd 
w tvch wypadkach udzielałby 
poręki. 


Ne chea dać rotówki 


a 


przemysłowcy nie chcą brač 10 miesięcznych 


wotceji 


PAT, tel, wł. — W sohata od- 
bywałv się w dalszym ciasu kon 
ferencie przedctawieleli Wniasz 
tordu z ptzemucłowcami. w ZZ 
rej brały udział firmy: Scheibler 


i Grobman. Widzew i Fitfindon 

Konferencia ta wvkazała. *e 
dn wiekszej tranzakcii nie doi- 
dzie. sdyvż W -iocztarć chce nta- 
cić tratami 10-cio miesięcznemi. 


Przyjazd min'stra N'nezicza ojłożony da powrotu 
min. Skrzuńskiecn 


Warszawa 13 czerwca. | 
Zanowiedrianw na czer 
przyjazd do Warszaw 
Ninszirza, jugosiowiańsiieśo 


(61 
wier 


p 


minietra spraw 
adłożany zastał do eran nowro 
tu min. AL AE z D0- 


Kupcy austryjacry 
pbrntiwą sia 
nrzecwKo 
podniesieniu 

taryfy cojnei 


WIEDEŃ Tel. wł. Organiza- 
e handlowe rozpoczeły silną 
tacie, zmuszalaca rząd do 
nierwennji w Warszawie 

w zwiazku z podniesieniem ta- 
ryfw celnej. 

W prasie ukazały się żadania 
abv w razie odmowy rzadu nol- 
skiego zwrócić się do Ligi Na- 
rodów z żadaniem interwencii 
Lisa Narodów jest bowiem o 
niekunką stanu gospodarczego 
Austrji 


w 


y 
in 


Benesz znalazł noparcie 
u Briania 


PARYŻ (tel. wł. Po powrocie 
z Genewy Briand przyiął amba® 
sadora angielskiego, ambasado- 
ra hiszpańskiego i min, Benesza. 

Z ambasadorem angielskim 
omawiane były sprawy paktu, z 
ambasodorem hiszpańskim sytu 
acja w Maroko, a z p. Bene- 
szem stosunki austrjacko-cze- 
slkosłowackie. 

W tej ostatniej sprawie | 
Briand zwrócił uwagę na ko- 
nieczność zawarcia unii gospo- 
datcz*j Czeskosłowacko - Au- 
strjackiejj W sprawie tej będą 
wznowione rozmowy Brianda z 
Beneszem. 


zagranicznych | kowania o 


deóży do Stanów  Ziednoczo- 
avech. 

Przez czerwiec i liniec heda 
«r alorem ciadn nrowadzare ra 
zawarcie miedzy 
Polska i Jugosławja traktatu 


przviaźni. 


Wioślarka 


angielska 


Lotnisko w Łodzi 


ŁÓDŹ Tel. wł. Prace nad bu- 
dawa lotnika postepuią szybko 
nanrzód, Jeszcze w tvm roku 
lntniskg bedzie otwarte, Łódź 
hadzie miała połączenie bezpo- 
średnie z Warszawa. Katowica- 
mi. Krakowem. Gdańskiem. 


VEWFTUTTYRPELAWYEH T AVETE YU UTT CE EZ" E WCZANĘCZKI 


Szpiedzy sow'ercv odstawieni 
do granicy 


fg Dzisiaj wieczorem, pad 
silma esłrorta. wywiezieni bedą 
z Warszawy do Stołnców vrze- 
dnicy roselstwa sowieckiego 

Zubow i Bełaszewa, 

którzy z 
kierowali akcia szniesowską. 

W Śtołncach bedą oni prze- 
kazani władzom sowieckim. Na- 


ramienia sowietów | zasranicznych 


Warszawa 13 czerwca. 
"tąpi to 

jutro w niedzielę, 
rano. 

Na tle tej snrawy, iak się do- 
wiadniemy, miedzy min. spraw 
i komisarjatem 
do spraw zaóranicznych nastą- 
piła wymiana 

not dvplomatycznych, 


PDG z Rady mae'skiaf nie wystapi 


ŁÓDŹ Tel, wł W dniu wczo- 


raiszym ohradował komitet o-| wać, ponieważ nie można 
sprawą | stawić obecnej większości bez 


kresowy P. P. S. nad 


wystepo- 
zo* 


Postanowiono nie 


wystąpienia partji z Rady Miej. | kontroli. 


skiej. 


SGD "TEMS 


Jeśli nóidziesz 


do koścoła — 


pokraje Cię nożem 


Łódź, tel. wł. — Władysław 
Ciszewski w kłótni z żoną swą 
Aleksandrą pochwycił nó ż ku- 
chenny i zaczął jej awad. rany 
Na krzyki nieszcześliwej zbiegli 
się sasiedzi i nieszcześliwą ura- 
towali od pewnej śmierci. Ci- 
szewskiego aresztowano, żonę 


zaś jego w stanie cieżkim prze- 
wieziono do szpitala, Podczas 
badania okazało się, że powo- 
dem kłótni był kościół. 
Ciszewska chciała iść do koś- 
coiła. mąż jei na to nie pozwolił, 
Doszło do kłótni i do rozlewu 
krwi. 4 


Wizyty parlamentarzystów za”ranicznych 
Jeszcze w tym miesiącu przybędą Francuzi i Czesi 


(5) Przed kilku dniami dono- 
siliśmy, że w ślad za wizytami 


Warszawa 13 czerwca. 
Najbliższe wycieczki, jak się 
dowiadujemy, nastąpią między 


parlamentarzystów estońskich i| 15-tym i 30-tym b. m. Przede- 


angielskich, przybędą do Polski 
wycieczki  parlamentarzystów 
innych krajów. 


wszystkiem przybędą parlamen 
tarzyści francuscy, a następnie 
czeskosłowaccy. 


fecze'Ebopezałsa pszczeędmoŚściowea 


CZĘEDNOŚC 


, GWemiapwyca ©; tel. 25-59. bd madz. $.30 do liod5 do 6.30. 


azam dzieci oszczedmeoŚci. 


RAJ PRA 


LWÓW 
„Eshape* 
Sp Handi. Przem. Z. O. P. 


POZNAŃ 
J. Zagórski & A. Tatarski 


KATOWICE 
Akc. Handi. Przem. 


Elibor* Sp. 
BOL. Bolkowski 


Teatr Wielki. 


Święta Joanna Bernarda 
Shawa. 

Wczorajsza, premjera „Świętej 
Joanny" B. Shawa (nazwanej 
niesłusznie w komunikacie tea- 
tralnym „Joanna d'Arc"), dała 
maximum tego, na co zdobyć się 
może teatr lwowski pod obecnem 
kierownictwem. 

Dzieło Shawa, które ma 
wszelkie cechy rewelacji drama- 
tycznej,j może być przedmiotem 
ciekawych i owocnych ekspery- 
mentów scenicznych. Reżyseria 
twowska, idąc po linii wysiłków 
Teatru Polskiego w Warszawie. 
stworzyła z punktu widzenia in- 
scenizacj idealny szablon, w któ- 
rego ramach mieściła się bardzo 
staranna gra artystów. Niektórzy 
tylko przez gorliwość, zaczyna- 
jąc zbyt „forte, tracili umiar i 
w rezubkacie „kładli“ role. 

Strona dekoracyjna była rów- 
nież dość pomysłowa, czasami 
piękna (wnętrze katedry). 

Z artystów wybiła się; na I-szy 
plan p. Skrzydłowska (w roli 
głównej), walcząc zwycięsko z 
nieszczególnemi) warunkami ze- 
wnetrznemi i zdabywając wresz- 
cie widownię. Poważne kreacie 
dali pp. Lochman (który święcił 
fuvileusz  30-letniej pracy sceni- 
czicj), Rvgier i Peliński. 

Poprawny był p. Gliński, Zbro- 
iewski i inni. 

Szczegółową ocenę odkłada- 
my do następnego numeru. 

J. S. P. 


Przedsta wiołiole na Polske 1 


Gzy dzisiaj rolnik uprawiałby swe pole sochą ? 


Postęp czasu wymaga od każdego z nas wzięcia coraz większego 
udziału w pracy całego świata, lecz nauka stwarza nowe narzędzia, 
aby ułatwić nam tę pracę. Cały świat cywilizowany wie, że 


"dał rolnikowi najpraktyczniejsze narzędzie rolnicze, a mianowicie 
powszechnie znaną ciągówkę 


która wszystkim pracującym na roli umożliwia wykonanie daleko 
więcej pracy, szybciej i taniej. 


Żądajcie zademonstrowania Fordsona od jednego z poniższych upra- 


wnionych przedstawicieli, 


WARSZAWA 
„Elibor* Sp. Akc. Handi. Przem. 
Ł. J. Borkowski. 


ŁÓDŹ 
„Elibor* Sp. Akc. Hand!. Przem. 
Ł. J. Borkowski 


KATOWICE KRAKÓW 
Dr.Eryk Sydow Ludwik Hubicki 


ŁUBLIN KUTNO BYDGOSZCZ TORU 
Lubelski Syndykat Rolniczy W. Niklewicz Wytwórnia motorów Centrala Samochodów i Ak- 
Sp. Akc. H. Karczewski i S-ka jezdnych „Stadie* cesorji. M. Hartwię i Ska 
OSTRÓW (Wielkop.) WILNO SOSNOWIEC RADOM 
Kielman i Wentzel W. Malinowski Tow. Przem.-Handl. „Oskard“ Inż. W. Kechel 
Dom Przem.-Handl. Sp.z O.O. Sp. z Ogr. Odp. Biuro Techn.-Handi. 
KALISZ PRZEMYŚL STRYJ PŁOCK 
H. Skassa i Z. Zarnecki „Cyklop“ Fabr. maszyn Bracia Horodyscy Polskie Tow. Akc. Automobil. 
odlewarnia żelaza Warsztaty Maszynowe Komunikacji Sp. z ogr odg. 
i handel maszyn sp. 
2 ogr. por. 
WŁOCŁAWEK GDAŃSK GDAŃSK NYTYCH 
Józef Skrobecki „Elibor* Sp. Akc. Handl. Przem. von Alvensleben © Thiel J. Klein. 
Ł. J. Borkowski G. m. DIE 
P. 16 


WW” o 


„Elibor* Sp. Akc. Handi. Przem. 


mM., Gdansk 
POZNAŃ 


Ł. J. Borkowski 


ŁÓDŹ 
Spółka dla Sprzedaży 
Samochodów 


KIELCE 
Bracia Z. & S. Przygodzcy 


Wyciąć i zachować | 
{dla pp. lichwiarzy). 


Rozporządzenie o karaniu lich- 
wiarzy: pieniężnych miało zacho- 
wać swą moc obowiązującą do 
30 b. m. przediużone zostało je- 
dnak do końca 1925 roku. 

Za zdzierstwa tego rodzaju 
[sąd nakłada wysokie grzywny 
li karę więzienia. 


Nowa grupa ludzi dojrzałych 
zasiliła społeczeństwo. 


Egzamin dojrzałości zdali w 
gimnazjum X we Lwowię nastę- 
piujący uczniowie: 

Anklewicz, Biały, Bięszczanin, 
Bilik, Cwynarski (celuj.), Czapo- 
rowski, Deszberg (celuj.), Dorosz 
(celuj),  Duięba, | Frankowski, 
Fritzhand, Grabski, Fiebda, Foło- 
but (celuj.), Hordyński. Hoszow- 
ski (celuj.), Janowski, Jaskólski 
(celuj.), Kanpiński, Kossak, Ku- 
ciński, Leń (celui.). Łomnicki (ce- 
|luj.) Murdzeński, Polturak (cei.), 
Rottenberg, Rusiecki, Spolitakie- 
wicz, Stanko, Szawłowski, Świe-| 
żewski (celuj.), Tarnowski, Thul-| 
lie, Traczewski, Tyszkowsk;, 
Wajdowiaz  (celuj.),  Wędrycho- 
wicz, Wiczkowski (celny), Woj- 
cik, Wróblewski i Żerebecki. 

Po egzaminie złożono wieniec 


na płycię Nieznanego Żołnierza. i 


Sc. i 
Dobra a tania koiąśka dla kaideyi! 


„Książka to przyjaciel! Smutne jest życie bez przyjaciela, 

smutne jest życie beż książek! A dom bez książek — 
to ciemna jaskinia. 

E Chcąc umożliwić każdemu posiadanie własnych książek i własnej 

2 domowej Bibijoteki „Bibljoteka Domu Polskiego“ wydaje za 

rekordowo niską cenę 40 groszy, w prenumeracie z przesyłką do 

domu, tom w niczem nieustępujący wydawnietwom droższym. 


Bibljoteka Domu Polskiego wydaje co dziesięć dni tom zawiera- 
jący do 180 stron druku w trójbarwnej, efektownej a trwałej okładce 


Bibljoteka Domu Poiskiego wydaje tylko nieprzemijającej wartości 
utwory autorów polskich i obcych uwzględniając jednak przede- 
wszystkiem pisarzy polskich. 


Bibljoteka Domu Polskiego dotychczas wydała 15 tomów nastę- 
pujących autorów: i. J. Kraszewskiego, Wince. Kosiakiewicza, M. Ro- 
dziewiczównej, A. Ossendowskiego, Henryka Rzewuskiego, Woło- 
dego Skiby, Mieczysława Smolarskiego, Andrzeja Struga, Wincen- 
tego Rapackiego, Edwarda Słońskiego i innych. 

W przygotowaniu utwory: Kazimierza Przerwy-Tetmajera, K. Laskow- 
skiego (Ela), Artura Gruszeckiego, T. Jeża, M. Wierzbińskiego, 
J]. Maciejowskiego, Z. Kaczkowskiego, J. Korzeniowskiego i innych. 

Prenumeratorzy nasi dojść moga z czasem do posiadania wartościo- 
wej bibljoteki domowej za nadzwyczaj niską cenę nie uszczupla- 
jącą w niczem lcn budżetu domowego, gdyż prenumerata wynosi: 


kwartalnie (za 8 tomów) 3 zł 60 gr. 
półrocznie (za 18 tomów) 7 „ 20 ,, 


rocznie (za 36 tomów) 14 złotych. 
Wysyłający prenumeratę mogą otrzymać komplety ad pierwszego tomu. 
Wnpłacający prenumeraię ke (14 złotych) otrzymają w listopadzie b. r. 
ozdobną szafką na 100 ksłążeń Bikljoteki Domu Polskiego, darmo. — Szafka 
ta w zakopiańskim utrzymana stylu, będzie naprawdę ozdobą każdego dom. 
Prenumeratę wpłacać naieży na konto czekowe P, K. O. 9779, (Bi- 
bljoteka Domu Polskiego — Warszawa, Nowowiejska 27), lub prze- 
kazem pocztowym na powyższy adres. 1801 

BIBLIOTEKA DOMU POLSKIEGO, Warszawa. Nowowiejska 27. 


Bieg „na przełaj” po wicach Lwowa. 


Start i meta w... kryminale. 


Samą sprawą ze względu na 
[oczywistą winę oskarżonych nie 
piizedstawiała wiekszego zalnte- 
resowanią. 

Dopiero jej zakończenie! 
jak bańka, wybucha senzacja! 

Jedna niesbodzianka, po dru- 
gici: 

Lecz oto przebieg wczorajszej 
rozprawy. 

Od tygodnia toczy: się w lwow- 
skim sądzie okręgowym sprawa 
przeciw niejakiemu Zinkowi i to- 
waąańzyszom, oskarżonym o 

szpiegostwo na rzecz ościen- 

nego państwa, 

Ze względu na bardzo obszerny 


Tu, 


dygnitarza „ościennego pań- 


A al 
Na czas trwania narad teybu- | 
stwa” 


nału podsądnemu Zimkowi fo- 
zwolono wejść do rozmówniy uaj Zatrzymał go jednak goniec- 
widzenie się z rodziną. cyklista księgarni pocztowych 
Tnzeba dodać, że część puslicz-|„Lot', rozwożący, gazety Józef 
ności przysłuchującej się bra- | |)ziduszko, który, widząc co się 
dom, stanowili krewni osk*rżo-|święci, podstawił  uciekinierowi 
ny'ch. "ap | nogę. 
Gdy Zink, sam siębię naz 'wa-| Jeszcze chwila i Zinka : 
jacy pretensjonalnie „żołaię zem dopadają zgnani dozorcy wie- 


rewolucji“, znalazł się w;TOz- zienni. 
mównicy, ,  /_.. | Wywiazuje się  „sałonowy' 
zapachniąła mu wolnoś  _ |djalog. 
W. mgnieniu oka postanov Za-| — Zastrzelę cię — twierdzi do- 
stosować do swej osoby ami :stj€ | zorcą. 


— Trudno, wpadłem — odpo- 


i zawyrokował, że jest niej any. 
wiąda z rezygnacją ten, co dzia- 


Dla „uprawomocnienia“  €%0 


material dowodowy wczoraj do- autowyroku należało „ednaj Nyi- iat ma szkode Rizpitej. 


piero, po przemówieniach proku: 
ratora i obrony, miał zapaść wy- 
rok. 


Pieniędzy, pieniedzy... 


Rozbudowy miasta nie można dokonać bez otrzymania 


Na wczorajszem posiedzeniu 
komitetu rozbudowy miasta, któ- 
rę odbyło się pod mrzewodnic- 
twem prez. Neumanna, przysią- 
piono do dalszej dyskusji nad re- 
feratami: 

o typie domów mieszkalnych 

i budowlach gminnych. 

R. Buber podniósł, że cała dy- 
skusja nię ma racji bytu, ponie- 
waż obiecane przez rząd fundu- 
sze dotychczas nie zostały wy- 
asygnowane i, co gorsza, nie ma 
pewności, czy wogóle miasto je 
otrzyma. 

W odpowiedzi prez. Neunann 
oświądczył, że dyrektor Banku 
Gosodarstwa krajowego, p. Ma- 
łaczyński wyiechał do Warsza- 
wy w tej sprawie i najprawdo- 
podobniej 

zaiątwi ją pomyślnie. 

Powrót dyr. Małaczyńskiego 
nastąpi dziś ramo. Równocześnie 
przesłał komitet na ręce p. mini- 
strą skarbu oraz posłów lwow- 
skich prośbę o rychłe i pomyśl- 
nę załatwienie finansowej strony 
akcji rozbudowy miasta. 

Do cząsu przedostatniego po- 
siedzenia komitetu wpłynęło 18 
podań o subwencje na budowę 
domów mieszkalnych, zaś do 
wczoraj 

przybyło 11 nowych podań 

na sumę 519.700 zł. 


NADESŁANE. 


ZAKŁAD WYGHOW.-NAUKOWY 


z pełnemi prawami szkói rządowych 


OLG! z Filippich 


Ż 


YCHOWICZOWEJ 


obejmuje 
1) Uprawniające do zawodu nauczycielskiego LICEUM z kur- 
sem pedagogiczno- dydaktycznym; 


2) Gimnazjum humanistyczne ; 


3) Koedukacyjną szkołę powszechn 
Wpisy i zgłoszenia codzieniie od 4—5. 
Lwów, Zyblikiewicza 8. 


Phsemina wstępne od 15 bm. 


1840 


poważnych kredytów. 


Na wniosek r. Dręgiewiczą u- 
chwalono zatwierdzić miejsce 
pod budowę przyszłych 5 pawilo- 
nów o 600 ubikacjach, parcelę 
gminna, leżącą po prawej stronie 
(idąc od miasta) ulicy Stryjskiej 
tuż przed rogatką. 

Równocześnie «tolrwalono przy 
stąpić do budowy tych 5 dornów 
z tem, że lokale podzielone będą 
na. jedno- i dwupokojowe mieszka 
nia. 
| Na wniosek r. Biernackiego po- 
stanowił komitet zażądać od pre- 
zydium kredytu 

w wysokości 10.00 zł. 
na przedwstępie czynności, zwią 
zane z rozbudowa miasta (plany, 
kogztorysy. itd.) : 

Następnie przedstawił _ wicepr. 
dr. Schleicher wykaz domów 
nieukończonych, których w dziel- 
nicy I jest: 19 parterowych. 8 
iedne piętrowych. 3 dwnpiętr., 
5 trzypiętr. i 1  cztęropiętr.; w 
dziefnicy H.: 10 part, 1 jednop. i 


Dwie młode panienki 
przejechane przez auto 


Wczoraj okolo godziny 13 na 
placu Bernardyńskim, w pobliżu 
ei. Halickiego auto warszawskie 
Nr. 1838, prowadzone przez inż. 
p. Stefana Dymarskiego, najęcha 
ło na dwie młode panienki: 

Ofiarą wysoce karygodnych, 
a coraz częstszych harców auto- 
mobilowych padły: 18-letnia Joia 
(jutfleisch i 16-letnia Julja Gross- 
kopi. Pierwsza doznała dość 
ciężkich potłuczeft na jpfecach i 
po patrzeniu jej przez pogo- 
towie ratunkowe _mrzewieziona 
została do szpitala, druga zaś wy- 
szłą z tej opresji obronną ręka, 
gdyż skoficzyło się na skałecze- 
niu palca i połamawiu parasolki. 


4 dwup.; w dzielnicy IH.: 2 part., 
4 jednop. i 4 dwup.; w dziełnicy 
lV.: 2 art, 8 jednop.; w dz. V.: 
2 trzypiętrowę (przy uł. Sykstu 
skiej i Kazimieńzowskiej), zaś w 
VI. dzielnicy: 37 domów partero- 
wych, 2 jednopiętr. i 3 dwupiętr. 

Naogół 

128 domów potrzebuje wy- ` 

kończenia, 
Wobec tego referent postawił 
wniosek wzywający właścicieli 
tych domów, by przystąpili do ich 
wykończenia w ciągu lat dwu. 

Równocześnie należy im dalsze 
budowanie umożliwić przez przy- 
znanię (odpowiednich kredyjtów. 
Wniosek uchwalono. 

Dalsze referaty, przewidziane 
na porządku dziennym (plan roz 
budowy miasta, wykaz placów 
niezabudowanych) wyłkaz cen 
mąterjałów budowlanych) z po- 
wodu spóźnionej pory odłożono 
do następnęgo posiedzenia. 


[WINA RIEDLA | 


Kula z flobertu zbiła 
szybę itrafiła kanonika 


w udo. 
Od jakiegoś czasu, słyszy się 


często we Lwowie o najrozmait- 
szych wypadkach  ;postrzelenia 
rzez anonimowych dzikich 
strzelców flobertowych, których 
policja daremnie wysila się ująć. 

I tak wczoraj znowu około go- 
dziny 18.30 wpadła kula floberto- 
wa przez okno domnu przy ul. Ru- 
towskiego 4 do mieszkania kano- 
nika ks. Franciszka Bielawskie- 
go i stłukłdzy szybę, ugodziłą 
ks. Bielawskiego w prawe udo, 
ifowodując na ty!ko 
znaczny sinięc. 


szczęście 


dostać się poza mury sądu Gdy „żołnierza rewolucji“ 
Sposobność nadarzyła si nie-| wprowadzają na salę obrad, sio- 
bawem: chwilowa stra jego. zasiadająca równiież: na 
lawie oskarżonych, z nadmiaru 
0-| wzruszenia.. mdleje. Utrata 
(chwiłowa) przytomności udziela 
się reszcie krewnych Zinka, albo- 
znalazł się na ulicy, P wiem, gdy rozlęga się sakramen- 
Tu dopiero gapiowaty da »rea|talne „w imieniu Rzeczyjpospoli- 
spostrzegł co się święci i < tejtej" wśród publiczności powstaje 
pędy puścił się za zbiegiem. nieopisany zamęt: 
Na ulicach Lwowa rozpoczął się | Kilka kobiet mdleje. 
swego rodzaju i Dopiero pogotowie ratunkowe 
bieg maratoński. —, kladnie knes tej scenie. cncąc 
— Trzymaj złodzieja! — larli przęczulone niewiasty. 
się w niebogłosy dozorcy — tró-| Potem dopiero oskarżeni wy- 
że prawa. . słuchują sprawiedliwego wyroku, 
Zink zimykał, co sił w mó, ich.|który brzmi: 5 iat ciężkiego wię- 
Już, już zdawało się, że udź mu|zienia otrzymał Zink, 206 IE — 
się ujść sprawiedliwemu wy +ko-| Marja Zink, Z. Brch i P. Myky!- 
wi, maluczko, a byłby z p Mo-|niuk. Reszta o skarżonych odsie- 
ścią dostał „puhar* zwycięgva z|dzi 2 lata. Z. Ostawski został u- 
ręki jakiegoś i wolniony. 


” 
nieuwaga dozorców, ` 
Zink momentalnie roza 
taczających go krewnych if 
jednym susem 4 


. r s u 
„Płomień“ w płomieniach. 
Czyżby właścicele f; iryki przypuszczali, że wyra- 
biają ze aiki ogniotrwałe ? 
Wczoraj w godzinach px 2łur-|dukującej tak łatwiopalny mate- 
dniowych w Iabryce zapałe! v. 1. | rjal. 
„Płomień“ (ul. Marcina 22) wy-| Pod adresem odpowiednich 
buchł pożar, czynników zwracamy się z zapy- 
Natychmiast po otrzy  miujtaniem: czemu to policja, do któ- 
wiadomości o pożarzę, na  ćtirej zwróciliśmy się z odpowied- 
sce wypadku udał Się nasa  1a-|niem ząpytaniem. nic o pożarze 
wozdawca: inie wiedziała i czemu straż no- 
Według jego reiacji żarna zaprizęczała, jakoby wczo- 
przyczyną pożary Irai do jakiegokolwiek pożaru wy- 
jest następująca: ,jeżdżać miała? 
Oto jedna z robotnic prz ie| Dziwną tajemnica chcą się o- 
posunięcie nogą, dzy też p = u- taczać panowie strażacy. 
PA jakiegoś ciężkiego pi Go będzie za lat dziesięć? Za tat 
miotu, spowodowała dziesięć w każdym polskim domu, 
zapalenie się siarki, fosioo _ | który prenumerować będzie stale „Bi- 
WA - u Take ydt ch 
10% rozsypanych na modłod” -| stylu E mana EA, Paie z 
Wybuchł ogień. który mę _ | płaskorzeźbą Adama Mickiewicza u 
talnie przerzucił się na s. 


U Szczytu. Na półkach za szybami stać 
obok paki gotowych już za; będzie przeczytanych już przez dwa 
Te w jednej chwili stan 


z pokolenia 36U książek największych 
płomieniach. 


| mistrzów słowa polskiego, najwię- 

l szych poetów świata i największych 

Niebezpieczeństwo było _ im7słów techniki i wiedzy współcze- 

nę. Cały więc personal rzw „nej. Ewa pokolenia przeczytaly całą 
do gaszenia ognia, który, — 
pomocy iprzybyłej straży p 


tą pełną ssafę. trzecie czytać, żyć i 
ochać Naród będzie się z tej szafy 
nej udało się zlokalizować. 34 
Pastwą płomieni padła jet 


czyło. 
Z tego miejsca w domu promie- 
=- iować będzie potęga, wiedza, Światło. 
A F To będzie najulubieńszy zakątek 
bocznych ścian, która waląc domu dla młodych i dla starych. 
raniła robotnicę, 
Wypadek ten świadczy « 


| Jakże łatwo się tego doczekać 
__ ibijotekę Domu Polskiego“ zaprenu- 

uienależyterm zabezvieczenu» 
przeciwogniowem fabryki, pro- 


rować dziś i po 3 zł. 60 gr. kwar- 
ue wpłacając, za dziesięć lat do- 
‘kasz takiej chwili. 1812 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: 2 Niedziela po Ziel. Św. 
„Jutro: Wita i Modesta. 
—Q— 
REPERTUAR TEATRÓW: 
Teatr Wielki: Dziś o g. 7.30 
„Joanna D'Arc“. — Jutro: o g. 
7.30 „Alda“. Gościnne występy 
St. Gruszczyńskiego i Jadw. Kriu- 
żanki. 

Teatr Mały: 
7.30 „Dzikus“. 

Teatr Nowości: Dziś i jutro o g. 
7.30 „Dama w punpurze'. 

—o— 

FLOTA POWIETRZNA, 
TO GWARANCJA NIEPODLE- 
GŁOŚCI RZPLITEJ. 
Staraniem Czytelni uczniów 
XI. gimn. odbędzie się dziś 
boisku szkołnem (ul. Szymonowi- 
zów) wielki festyn z tańcami. 
Dochód przeznaczony na samo- 
łot bojowy XI. gimn. Początek o 
godz. 4 popoł. | 


Dziś i jutro o g. 


U RZYSZŁOŚCI NASZEJ SCENY 
ZADECYDUJE KOMISJA TEA. 
ARALNA WE ŚRODĘ, 

We środę odbędzie się posie- 
dzenie komisji teatralnej. Będą 
na niem rozpatrywane sprawy 
decydujące o rozwoju, a nawet 
istnieniu naszej sceny. 


DO WOGŁCZKOWIEC MOŻNA 
JUŻ TELEFONOWAĆ! 

W agencji pocztowo-telgraficz- 
nej Wołczikowce, pow. Śniatyn, 
zaprowadzono służbę telefoniczną 
w ograniczonych godzinach dzien 
nych 


WYCIECZKA DO ZAKŁADÓW 
OIKOSU, 
Polskie Tow. _politechniazne 


najzawiadamią, że wycieczka dla 


zwiedzenia Zakładów Oikosu w 
Rzęśnie Polskiej odbędzie się 
we wtorek 16 bm. Zbiórka na sta- 
cji Kleparów o godz. 13.45. 


DLA PIĘKNEJ PANI. 


= 


Nos Cyrana de Bergerac i wiaża Eiffel. 
Na jakiej „stopie“ żyjemy ? 


Z poprzednich rozmówek oj 
modzie dowiedzialy się iniłe czy | 
telniczki o tem, w co i jak powin- 
ny się ubierać. Nie ubrałam ich 
jednak jeszcze od stóp do głowy.| 

Dziś chcę właśnie zająć się sto- 
pami i z góry już zaznaczam, że 
panie nie powinny żyć na „dużej 
stopie”, aby każdy za Płoszow- 
skim mógł, bez wywołania ru- 
mieńca ubóstwiamej, powiedzieć: 
„ł dziwię się tylko, że kwiaty 
pod twęmi stopaini nie rosną!“ 

Całe szczęście, że kształt obu- 
wia damskiego powrócił do nor- 
ma!nej długości i pantofelek niej 
wygląda już dziś, jak nos Cyrana 
de Bergerac. Znaczy to, że obu- 
wie ma dziś tendencję do zaokrą- 
głania isprzykrócania rrzyszewki. 

Nie mniej też i obcas nie dosię- 
ga. już wysokości wieży Eiffel, 
przeciwnie, do wicy niejaka obo- 
wiążnje obcas płytki. 

Należaloby' cieszyć się z tej raz 
wimesżcie rozsądnej mody, gdyby 
nie nowa zasadzka. którą na na- 


raca, używanych teraz do wyra- 
bianie obuwia damskiego. Prócz 
niet, ktycznego zamszu, widzi- 
my iiec wśród nowości panto- 
folki ze skóry. krokodylowej, z ja- 
SZCZŁ+a, pantofle haftowane i 
malowane i te niby wygodne, a- 
żurowę cudeńka, które niszczą 
się tak prędko. 

Pa tofelki zazwyczaj są dwu- 
barwie. często zdobi się zamsz 
w patki, kratki, grecką linię z la- 
kieru: Bardzo modny jest brązo- 
wy likier, mięszany z zamszem 
kolor: biond. 

NiE nosi się już tak jaskra- 
wych płantofełków, jak ubiegłego 
toku, a przeważa kolor brązowy, 
popie aty, blond i cielisty. Mo- 
duyn fasonem są czółenka, albo 
pant ile wycięte, przytrzymy- 
wane na kostce wąskim pasęcz- 
kiem 

Pa tofelek powinien być dobra- 
ny < koloru sukni, iub okrycia. 
Jaki iwiekbądź, elegancka mani 
wl obuwie wygodne, w któ- 


sze kieszenie zastawili szewcy|tem 1ożną chodzić. 

Pary soy. Warszawianka. 
Jest nią szalony zbytek w skó= 

e: DETER 


Potrzebne 


Nauka i 


wychowania, | 


j ATEMATYKI, przyrody, | 


egzaminy, poprawki, Antonie.| 


go 7.1. p. 3-4 godz. LOS fersku Joro ję e > zdólnaśgiprzeznaczenie. 1831 
APIE JATOR-|€W. rachmistrz może połą- | Analizę wysyłam po otrzyma-| -nzn 
P SKL. Udzielam lekcji a czyć oba Z gcia razem. | niu trzech złotych. Osobiściejf )OBERMANY 7 tyg. do 
robu papierów kolorowych Oferty do adrin. „Kurjera | przyjinuję od 12-7. Protokoły, sprzedania. Janowska 
złoconych, apretowych. Zaļo- LW-* pod Nr. 39, 1839 | odezwy, podziękowania, naj- 120 (koszary) Wybranowski. 
szejła od 10-12ej rano Maria! POSZUKIWA y u NEM m E A 2 
tefkowa, Kleinowska 4. HL p.l F a, f sycho- HTDIANINO „Förstera“ naj- 
| k , " AŻ - = = „ 5 J 

i LM A $ gy Szyller-Szkolnik, Piękna 25—0); f _ nowszy model, wyróżnio- 
wie lub okolic: na wscho- E nej jakości, prawie nieuży- 

wane, mahoniowe piękne. 


[ĘKSTERNISTA. Wpisy na 

Kursa przygotowawcze 
do matury gimnazjalnej typu 
klasycznego, humanistyczne- 
go 


maszyn i 


muie się od 15-30 czerwca 
1925 r. między 5-7 wieczo= 


rem w szkolej ewangelickiej, KUCHARZ **_uler dobrze 

ul. Kochanowskiego. Nauka polecon 1 zukuje po- 

rozpocznie się 1. września.Sady dworskie: ub pensjo- 
1871jnatu. Zgłosze z warunka- | przy głównej, ulicy Królew- 
nen Mi. Adres.: 1 or Krębu- | skiej Huty. Dom 3 piętrowy 
SZKÓŁKA H. MAKOWIE-|jszewski (dla harza) Za- | 24iokatorów, sklep kolonial- 
W ul. BAL 27. EZ błotów via Ko  yja. 1860 | ny, wolne mieszkanie, duży 
sza, że wpisy odbywają się —o—————— (= |logród nadający si d bu- 
codziennie od 12-ł. 1332 ZREDUKOW i urzędnik dowe domi 3 b abeti H 
Zaw - poszuk diejkolwiek | 20,000 zł. za gotówkę sprze- 
KO ERSACJI, literatury, jpracy nawe* uej. Zgło- | dam ewentualnie na krótko- 
> gramatyki francuskiej szenia do m  „Kurjera |terminowe spłaty pośredni- 
niemieckiej SJ YA Lw.“ pod „P . 1864 | ctwo wynagrodzę Spieszne 

wara nauczycielka Sykstuska z x >  ———— ici 

ew TH i 857] CED ë oferty do właściciela Józef 


| 


Konces. Kursy Handlowe J. 
Hirschprunga, Lwów, Ły-| 
czakowska 34 przyjmują 


wpisy na nowy rok szkolnyjjęcja dla 


na a) jednoroczny kurs kan-|Agrez: Ad 
dlowy dla młodzieży, b) pół ira Lwows 


roczny kurs księgowości dla 
Pań i Panów, codziennie od 
godz. 3-ciej do Ś-ej wiecz.| 
Stenografja i pisanie na ma-! 


szynach, irobi now 


G: UM dla chłopców, 


EE 28. (Supiń- wake © az > 
skiego). AMIN WSTĘ-JGWAN CZAK syn ę 
PNY 25. czerwca o godz. 10.4 Mazji, 4 Rabe ad a dw głódnej 


Szkółka trebl. i szkoła powsz. Baligród 
im. Dra Niemca. Wpisy co-|ważnia e i 


dziennie od 12:30-13,  1841|wojskow 


Geny ogłoszeń 


* Drobne og 


do roznoszenia „Kurje 

Zgłoszenia w AG 1inistracji. 
CETIRI 

O E EE ii + 

te Posady Í prace. 

IDOLNIK-HOCOWCA zchlu- 

bnemi światectwamitrze- 


è chemji udziela profesot,jżwy, pilny, surienny szuka 
posady od 


dnią Małopols g w branży 


wyrobu pierw: orzędnej fa- 
i bryki zagranic: ej. Zgłosze- 
i matematyczno-przyro=lnia listowne z 
dniczego, oraz do egzaminów ierencji: Inż. Je „y Bauerertz, 
z poszczególnych kias, przyj |[Sosnowiec, 3-6 


mom 
pokój Zu »rtem iosob- 
nem wej m do wyna- 


= cja „Kurje- 
O od „Ele- 
£. 
RAWAT 


sarcz | 
mad. A 


Ikowanyc! fy cka, Gro- 
s 
Jy 


gancki*, 


F- 


s Za wiersz t a 4 


= 


ki iporterki 


Lwowskiego“ 


lip « po kawa- 


tarcz szlifierskich 
odaniem re- 


maja Nr. 7. tramwaju. 
1858 


p 73. 


RO 


_ mego pana. 


rzystnie, 


abia z do- 
materjału, 
ach umiar- 


" Lisko unie- 
dokument 
1874 


Przeznaczenia. Nadeślij chara-|Bez kon- 
kter pisma swój lub zaintere-|kurencji 
sowanej osoby, zakomunikuji-|iwe zł. 30 gdzłeindziej takie 
mię rok, miesiąc urodz. Otrzy-isame zł. 40 poleca specjalny 
masz szczegółową  analizęjdział wanien Wojciecha Za- 
charakteru, określenie zalet, jąca, Lwów, Ossolińskich 14, 


Kupno i sprzedaż. 


pe sprzedania dom parte-|Skleniarski. 

rowy obok parku, blisko ————————— 
Wiadomość ul. 
Modrzejewskiej 14. A. Wilk. 


L/AMIENICE, majątki, E 
kto chce sprzedać 
zgłosić się: 


Chabło, Kościuszki 16. I. p. 
oficyny od 3-6. 


_KURJER 


— Jak się macie Czarni ? 
— Dziękujemy, wszystkie pierwsze miejsca. 


Dalszy ciąg mistrzostw okręgowych w lekkiej atletyce. 


Many naw et rekord. 


Drugi dzień mistrzostw lekko- | (Pogoń) 


atletycznych Okręgu lwowskiego 


przynosi, przy niesprzyjających 
warunkąch atmosterycznych, 
znowu 


same zwycięstwa Czarnych. 


Z poszczególnych punktów 


programu naiciekawszy był bieg 
200 mtr. i sztafeta 4X400 mtr. 
Szczególnie efektownie wypadł 
bieg na 200 mtr. — ze stastu ru- 
sza. jak czterech bogów grec- 
kich, czterech młodzieńców. 
Trzej mają barwy Czarnych: 
białe koszulki z czerwonem C w 
kole, a jeden 
strój Pogoni. Pędzą jak burza. 
Na czoło wysuwa się z miejsca 
Langier z Czarnych 


i przychodzi pierwszy: w czasie 
oficjalnym 24.2 sek. — nieoficial- 
nym, wedle prywatnych stoppe- 
rów 23.9 sek. osiągając bardzo 
ładny wynik. Drugie miejsce 
przypada Piątkowskiemu z Po- 
goni i Oświecimskiemu z Czar- 
nych. którzy bieg skończyli 
„martwo”, t. zn. przyszli razem 
do mety. Trzecim jest Bieniak 
z Czarnych. 

Sztafetę mieli Czarni „w kie- 
szeni“, a uzyskaliby czas lepszy, 
gdyby wylosowali pierwszy tor 
z większem wyrównaniem. 

Po jednym zerwanym starcie 
wychodzą zawodnicy obu klu- 
bów i po ubiegnięciu jednej „run- 
dy oddają pałeczki swoim ko- 
legom. Czarni systematycznie 
odbijają się i kończą w ładnej 
formie 

w rekordowym czasie 3 m. 


53 sek. 
ustanawiając 


rekord okręgu. 
Skład zwycięskiej drużyny był 


niebiesko - biały | 


40 mtr. 3) Schmuck 
(AZS) 36.65 mtr. 


Skok w dal: 1) Langier (Czar- 


Zobaczymy się na 


XX 


ni) 557 cm. 2) Naróg (Pogoń) 515 
cm. 3) Rammach (C) 503 cm. 
Publiczności około 300 osób. 


zawodach i meczu ! 


Ostatni dzień mistrzostw lekkvatletycznych. 


Dziś następujące konkurencje : | 
dys- | każdy 


bieg 400 mtr. płaski. rzut 


Początek o 3 po poł. — to też 
powinien się przed me- 


kiem, bieg 400 mtr. z płotkami, jczem Pogoń — Wisła pofatygo- 


bieg drużynowy 3000 mtr., 
młotem, skok 0 tyczce: 
sztaferowy 4X100 mtr. 


bieg 


-XOX 


rzut | wać na bieżnię Czarnych, a zo- 
'baczy i zawody i mecz. 


Wyprawa Argonautów z Krzywczyc do Krakowa 


Zamiast złotego 


Lwowska Hasmonea wybrała 
się do Krakowa, gdzie bierze u- 
dział w turnieju Jutrzenki. 

Równocześnie grają wiedeński 
Wacker, Cracovia i Jutrzenka. 
W sobotę, pierwszego dnia tur- 
nieju, spotkała się lwowska Has- 
monea, która. nawiasem mówiąc. 
wybrała się w swym nienajlep- 
szym składzie, z Cracovią. 

I tu następuje 

moment tragiczny: 

“Hasmonea cieszy się we Lwo- 
wie, mniejsza o to: słusznie czy 
niesłusznie, opinją bardzo dobrej 
drużyny i, jak chcą niektórzy. 
omal konkurenta Pogoni i Czar- 


runa — 4 bramki, 


nych. Chociaż wiemy, że publi- 
czność boiska na Krzywczycach, 
dodaje swojej drużymie kurażu 
na sposób „hiszpański”, 
ala takiej kłęski nikt się nie spo- 
dziewał. 
4:0 na korzyść Cracovii. 

IW. pierwszej połowie strzelili 
,brainki Limanowski i Ptak, a w 
drugiej  Kubiński i Ciszewski. 
Cracovia grała również w skła- 
dzie osłabionym. 

Równocześnie 

Wacker z Wiednia 
odnosi miażdżące zwycięstwo 
nad krakowską Jutrzenką w sto- 
sunku 6:0 (4:0). 


NORSE 


Kto weźmie dziś mistrzostwo Lwowa? 
Ill. Turniej międzynarodowy o mistrzostwo Lwowa. 


Odbywające się obecnie roz- 
grywki o Mistrzostwo Lwowa na 
koriach Lwowskiego Klubu Ten- 
nisowego, cieszą się niezwykłem 
zainteresowaniem publiczności, 
która z żywem zajęciem śledzi 
przebieg gier. 

Sobotnie rozgrywki dostarczyr 


następujący: Stecker. Rammach. ijy wiele emocji, zwłaszcza gra 


Kawa i Postępski. 

Dalsze wyniki są następujace: 

Bieg na 800 mtr: 1) Kawa 
(Czarni) 2 min. 07.9 sek. 2) Po- 
stepski (C) 25 mtr. za nim. 3) 
Wójcik AZS. 

Bieg na 5000 mtr.: 1) Macio- 
wski (Czarni) 18 min. 24.7 sek. 
2) Szczepan Witkowski (C) 
min. 32.8 sek. 

Rzut oszczepem: 1) Grankow- 
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p. Dubieńskiej przeciw Kierskiej, 
w której p. Dubieńska (Kraków) 
zdobyła I nagrodę w grze pań 
o mistrz. Lwowa oraz gry pr. 
Kuchara z Zacharem i Stahla z 
Marszewskim, 
Najwieksza 
budzą 
dzisiejsze rozgrywki, 


zainteresowanie 


decydujące o I nagrodzie w grze 
panów 0 niiswzostwo Lwowa, 


które rozegrają pp. Kuchar z 
Marszewskim i(Warszawa) i gra 
podwójńta panów o mistrz. Liwo- 
wa, w której o I nagrodę wal- 
czyć będą pp. Drewnowski-Mar- 
szewski ze zwycięzcami TOZ- 
igrywki Zachar, Chramiec prze- 
ciw Kuchar - Stahl. Prócz tego 
gry końcowe w innych rozgryw= 
ikach będą się odbywały w cią- 
gu dnia dzisiejszego rano od g. 9 
ido ł w poł. i od 3 po południu. 


A dnie b GAWK 


SPORTOWY. Hańba okryje Lwów 


gdy zamkniemy teatry. 

Na wczorajszęm tajnem posic- 
dzeniu subkomitetu komisji tea- 
tralnej referował p. dyr. Czar- 
nowski mrojekty  artystyczue 
dyr. teatru 

na najbiiższą przyszłość. 

Subkomitet uchwalił wydzierza 
wic teatr Nowości na miesiąc 
lipiec 

Pizybyłko-Potackiei, 
Leszczyńskiemu i Stanigławskie- 
mu; następnie Wp. Justjanowi i 
Adwientowiczowi. 

W sierpniu będą stę odbywały 
w Nowościach produkcje teatru 
„Qui pro quo". 

(40% dochodu z tych imprez o- 

trzyma miasto). 

Do teatru Wielkiego uchwalo- 
no po krótkiej i żywej dyskusji 
na termat: 

Elna Gisted, 
czy też 

Lucy Messąl 
-- zaangążowąć tę ostalnią ua © 
gościnnych występów 

Z kolei przystąpiono do 
ważniejszego (punktu 
nia: 

który z trzech teatrów na- 

leży zamknąć? 

Rozbieżność zdań pod tym 
względem okazałą się zbyt wiel- 
ika, wobec czego tę tak ogromuie 
ważną 


naj- 
posiedze- 


sprąwę odłożony 
do następnego posiedzenia. 

Kiub mieszczańsiki, który jest 
liczebnie silnie na kornisji 1eprę- 
zentowany skłania się do zam- 
knięcia teatru Wielkiego, wice 
prezydent Chlanitacz i "grupowa- 
nia prawicowe wypowiedziały 
Się za zamknięciem teatru Małe- 
go, inne kluby są za zniesieniem 
Nowości. 

Teatry nasze przeżywają kry- 
zys, który może się zakończyć 
zupęłnem zamknięciem na jakiś 
czas przynajmniej, tej placówki 
kulturalnej. Deficyt juž do dzisiaj 
znacznie przewyższył 

sume miliona ziotych. 

Nic dziwnego, że z powodu te- 
go stanu rzeczy, wobec kompro- 
mitującego wprost odpowiednie 
czynniki  niezdecydowanią się, 
i braku myśli wytycznej, przy- 
jęcie kierownictwa naszych tea- 
trów rzez p. Schillera jest dość 
problematyczne. 


Wlrgyainy WAIK 


„KURJERA LWOWSKIEGO“ 


1 
| 


ski (Czarni) 43.95 mtr. 2) Marion 


| zalegających 


DY HFC 


Wanny 


Lwów, Zielona 4. 


i Halicka. 


harmonje, 
1820/dele, możliwie 
otówka. 


ko-|Telefon 35-45. 
Dr. 


1838 


SPECJALISTA chorób wenerycz., skórnych i kosmetyki 


b. sekundarjusz szpitala powsz. 


Dr. SCHWARZ Lwów, Stowvrackiego +£ 


poczty. Leczenie plam, brodawek, 


włosów ELEKTROLIZĄ i LAMPĄ KWARCOWĄ. Tel. 16-61 


1845 


trwałe i 
cynko- 


Znającemu cenę sprzsdam 
—— korzystnie za gotówkę. Ko- 
b oriika 26. parter ka A 
1350 


GNIE sztuczne i bengal- 
skie bezdymne, kolorowe, 
18gg|dla teatrów. Rakiety, młynki, 

pochodnie smolne na wszel- 
~ kie uroczystości poleca Kon- 
2-frontowa realnośćjcesionowana Fabryka Ogni 
Sztucznyci J. Pragłowskiego 
Fabryka 
udziela informacji i wysyła 
fachowców do spalania ogni. 
Wyłączna sprzedaż na Lwów 
Firma Winkler i Syn Rynek, 
Firma L. Oberski, UA 


FORTEPIANY, Pianina, Fis- 

pierwszorzę- 
Mosur Król. Huta, Wolności|dnych fabryk, najnowsze tmo- 
najtaniej 
sprzedaje, kupuje, zamienia, 
jiima od 30 lat 
willeljstniejąca Hanak, Pańska 2l 


UPIĘ „Striimpla* choroby 
"wew. najnowsze wydanie. 
Zgłoszenia w Administr. „Ku- 
rjera Lw.“ pod „Striimpi*. 1798 


JB Nr AW, c à za 


* POLSKA 


AW —— 


PASTA DO 


Zastępcy na Małopolskę i Kresy: 
W. Denkowski i W. Repa, Lwów, Pańska 11. a. 


HEZADÓNT J 


W 


| Wyrob. 


PROSZKI DŁA DOROSŁYCH 


NÓWAŻZNIJCA” 


usuwają BÓŁ GŁOWY 


-o 
Lab. Chem. farm. Ap. Kowalski. 


7 ważnością od 1 


ROLNICY I! 


Najwyższy czas zamówić 


z przenośnym 
— motoremi== 


Młocarnie 


popęd zł. 3. dziennie, obsługa bardzo łatwa, oraz 
pasy, obrabiarki, maszyny młyńskie, maszyny rol- 
nicze, oleje, smary, pompy, wagi itp. poleca 


»PILOT+*‘ LF, 


jące, specjalność francuskie. 
1773 


Kursa naulrovrve 


i 


i 2-letnie. 


2) Kurs niższej szkoły Średniej w zakresie 4-ch klas. 

3) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni. 

4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. 

5) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo- 
cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
sktyptów, wskazówek i programów nauki, 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro- ; 
fesorów szkół Średnich równolegle z normalnym to- | 


kiem nauki tychże Kursów. 


Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj- 
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 


6-ciu godzin dziennie. 


Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 
niów(enic). Dla woiskowych i inwalidów 25 procentopu- 


WEZ EEEE EEC WERE Stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 


Zakładzie im. Zmichowskiej Mochnackie- 
go 38. liceum, gimnazjum żeńskie, przy- 
gołowawcza, pigrwsza męska, Kursy uzupełnia- 


MARJA FRENKLOWA. 


s VWIEĘD4 AŚ 

pod osobistem kierown. prof. Bugusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14. 

przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925|26. 

Xurs obejmują: 

1) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 
neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze |-roczne 


1754 


„Perkun' 


ul. Batorego 4. 


Wpisy 4-4 30. 


połączone 


1815 


na Lwów i wojew. Lwawskia. 


w dniu 14 i 15 czerwca do Hotelu Europejskiego $ 
pokój 7, w godz. 11—1 i 16—19 g. tamże można 
radjoaparaty zobaczyć. 


czerwóa br. wydało Ministerstwo Koleji 


%e taryfy towarowe l załącznik 8 do nich dia komunikacji 
bszpośredniej pomiędzy Polską a 1) Czachosłowacją, 2) 
Austrią, 3) Węgrami, 4) Szwajcatją i 5) Włochami (Tryjestem, 
Fiume, Pola i Rovigno d'Istria). 
Załącznik B zawiera tabele opłat 
w markach niemieckich do polsko-górnośląsko-niemiec- 
kiej taryfy związkowej. 
Egzemplarze taryf i załącznika B można nabywać 
w większych urzędach kolejowych po cenie 300 groszy 
za taryfę i 300 groszy za załącznik B 


1870 
przewozowych 


ZASTĘPSTWO 


NA RADJOAPARATY 


pierwszorzędnej zagranicznej 


oddamy poważnej firmie, najchętniej elektrotechnicznoł 
1872 


| 
- marki najnowszego systemu 
| 


Fotograficzna aparaty iprzyłry 


poleca 164G 


JAN BUJAK 
Lwów, Kopernika .4 
— Cenniki bezpłatnie. — 


NN NL, LLL->LLrL 2 - 


ized kroniką i w rubryce „Repertuar“ 30 gr. Po kronice komunikatach 24 gr. Dział ekonom. 30 gr 


Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorążczyzna 17. Telef. 2919. pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński, 


Pomoc dia Amundsena 


Fotografja przedstawia okręt spe- cialnie 


podbiegunowej 


ü 
E 
| 


| 


podróży 


przygotowany dla 
„Pourquoi — pas", który ma wyruszyć z Cherbourga na 
poszukiwania Amundsena, 


Panika na gieldzie berlińskiej 


Krach Stinnesa wpłynął 
wszystkich 
Onegdajsze zebranie giełdy| 
berlińskiej odznaczało się 
panicznym spadkiem 
wszystkich papierów. Najniższe 
wahania kursowe najpewniej- 
szych papierów wynosiły nie 
mniej niż 10 proc. Inne efekty 
spadły o 
25 do 40 proc. 


Najwięcej ucierpiały akcje 
nadreńskiego okręgu przemy- 
słowego. 


Po ukończeniu urzędowego 
zebrania giełdowego, wieczor- 
na nieoficjalna giełda notowa- 


ła 

dalszy spadek 
papierów, wywołany wiadomo- 
ściami o krachu przedsiębiorstw 
R —— UOR OZON 


„Chiroteran'a" 


Dotychczas znana była tylko chi- 
romancja t. j. sztuka określania cha- 
rakteru, przeszłości i przyszłości we- 
dług linji rąk. „Sztuka” ta, jak wia- 
domo — wielce jest popłatna dla jej 
adeptów. 

Obecnie Ameryka uszczęśliwia Eu- 
ropę — obok wielu innych artykułów 
eksportu — również i nową metodą 
leczenia ~- właśnie „chiroterapją” t. 
j. kuracją mniej więcej wszystkich 
chorób, za pomocą zabiegów  ręcz- 
nych dokoła pacjenta. 

Należy tu odrazu zaznaczyć, iż 
wbrew asocjacji pojęć — policzki pa- 
cjenta znajdują się w stanie absolut- 
nego bezpieczeństwa. 

Zabiegi — w postaci nacisku palca- 
mi i dłonią — stosowane są tylko na 
poszczególne kręgi i na kręgosłup pa 
cjenta. Metoda ta wychodzi z założe» 
nia, iż każdei chorobie towarzyszy 
pewne skrzywienie kręgosłupa. Cho- 
roba, względnie uczucie bólu, ześrod- | 
kowane jest w nerwach, które w jaki- 
kolwiekbądź sposób są podraźnione, 
przyciśnięte lub t. p. 

Fakt tego obrażenia nerwu nastą- | 
pić może jedynie w naszym kręgosłu- 
pie. 

Aby wyleczyć chorobę, wystarczy 
przez odpowiedni nacik „wyprosto- | 
wać” ów kręg, z którego pewne ner- | 
wy wychodzą do chorego organu. 

Jak widzimy — metoda — jak 
wszystko co genialne niesłychanie 
prosta, niespodziana, więc prawdzi- 
wie amerykańska, 

Czytaliśmy niedawno, iż przez pro- 
ste, genjalne i niespodziewane pomy- 
ały amerykańskie (w zakresie podzia | 
łu pracy) Ford potrafił zniżyć koszt | 
produkeji automobilów do kilkunastu 
dolarów. 

Czyżby apiekarze — wobec konku- 
rencji tej metody, obywającej się bez 
lekarstw, również mieli być zmuszeni 
do podobnego obniżenia cen swej 
„produkcjł'?] A lekarze swych ho- 
norarjów? 

Nasuwa się jeszcze inne podobień- 
stwo obydwuch tych najnowszych ar- 
tykułów eksportu amerykańskiego: 
„shiroterapja” jak słyszę, rzeczywie 
ście uśmierza niekiedy bóle i dolegli- 
weści ludzkie, Nierzadko zdarza się 
to t *amochodom, -- czynią to jed- 
nak w sposób radykalny: raz na zaw- 

ze pozbawiają ludzi możności cier- 

lenia Śwładczy o tem statystyka wy 
-adków samochodowych. Tempo tego 

leczenia" nie da się porównać z.. 
chiroterapją, która wymaga długotrwa 
ych zabiegów. 


l 


A F. 


na katas'rofalny spadek 
papierów 


Słinnesa. 

Wieczorem ukazał się komu- 
nikat urzędowy ministerjum fi- 
nansów, starający Się wnieść 
pewne uspokojenie, Komunikat 
ten 

nie wywarł żadnego 
wrażenia, 

W dniu wczorajszym kursy, 
jakkolwiek dalei nie spadały, 

nie podniosły się 
jednak, 


Traricznv wvna”e« 
na wystawie paryskiej 


Z Paryża donoszą o traficz- 
nym wypadku. jaki miał miej- 
sce na wystawie dekoracyjnei 


W dniu onegdajszym z powo* 
du specjalnej zabawy na Sekwa 
nie, wejście na wystawę było 
od strony Place de la Concor- 
de. była wprost oblężone. Pod- 
czas tego natłoku usunał się 

nagle z wysokości 2 metrów u- 
mocowana na łańcuchach ko- 
lumna z piaskowca, zawieszona 
przed wejściem, miażdżąc 13 
letniego chłopca. Wśród tłoczą 
cych sie powstała panika, któ- 
ra mogła pociągnąć za sobą 
smutniejsze nastepstwa, gdyż 
jak sie okazało cokoły kamien- 
ne nie były należycie spoione 
cementem i usunęły się pod ci- 
śnieniem  napieraiących  tłu- 
mów, Wypadek ten wywarł 
sirasznie przyśnębiające wraże- 
nie wśród zebranych. którzy 
gorliwie zaopiekowali się zroz- 
paczoną, prawie na wpół-obłą- 
kaną matką. 


Kino lako środek 
przeciwko chorobie 
morskiel 


Dyrektor fabryki filmowej w 
Los Angelos, p. Vinola, zaleca 
kino jako środek przeciw cho- 
robie morskiej. Każdy pasażer 
obawiający się choroby morskiej 
winien udać się do sali kinowej 
na statku i tam wzmocnić swe 
nerwy przypatrując się obra- 
zom przesuwającym się na e- 
kranie, 

Można i tak. 

W jakim jednak stopniu za- 
bezpieczony jest od choroby 
morskiej, operator w kabinie 
projekcyjnej? 

WER SEI 
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lh" rze cje 
Nowy projekt ustawy przemy 
słowej opracowanei przez mini- 


sterstwo przemysłu i handlu,| działalność ich jest krepowana 


który niebawem będzie przed- 
miotem rozważania sejmu, wy- 
suwa na porządek dzienny wiel 
ce doniosłą sprawę izb rze- 
mieślniczych, jako podstawowe 
go czynnika organizacji życia 
gospodarczego w tej ważnej i 
szerokiej dziedzinie. 

Dotąd Polska posiada tylko 
cztery izby rzemieślnicze: w 
Grudziądzu, Poznaniu, Bydgo- 
szczy i Katowicach. 


W województwach na terenie 
b. Kongresówki, oraz w woje- 
wództwach wschodnich niema 
ich wcale, w czterech zaś woje- 
wództwach małopolskich istnie 
je organizacja p. n. Izba Stowa- 
rzyszeń rekodzielniczych i prze 
mysłowych we Lwowie. Izby 
rzemieślnicze na terenie b. za- 
bor pruskiego są oparte na u- 


aślncze 


w Polsce 


|stroju izb niemieckich i wyka- 
zują żywotność. jakkolwiek 


| rg JC: 


7 


WERTIA 


de || 


W 


tt 


M pre; 


brakiem dostatecznych fundu-| Sprawa Węża Morskiego nie bynaj- 


szów. t miniej tak blaba, jak to przypuszcza- 
Ujecie organizacji i działal- |ią ludzie, nie mający nic wspólnego 
ności izb rzemieślniczych wiz dziennikarstwem. Waż Morski zia- 


szereg artykułów Usiawy prze-| wia się bowiem regularnie w letniej 
mysłowej odpowiada artykuło- | porze, wtedy, kiedy wszelkie ekscytu- 
wi 68 Konstytucji według któ- | ace tematy wysychają w skwarze ka- 
rego winny być tworzone dla|nikuły, kiedy absolutnie niema 
poszczególnych dziedzin życia| czem pisać, a pisać trzeba, gdyż mil- 


ð 


gospodarczego izby 
handlowe, przemys™ ve, 
mieślnicze, izby pracy najemnej 
i inne, 
izbe gospodarczą Rzglitej. 


rolnicze, | jonowe miasto pragnie czytać codzień 
rze- | gazety. 


W takich chwilach z kałamarzy re- 


połączone w naczelną | dakcyjnych wysuwa się Wąż Morski, 


przybierając dla rozmaitości, coraz tę 


Ww opracowaniu ustawy prze-| inne kształty. Raz jest on kometą, 


mysłow ej, ministerstwo 


prze- którą odkryło jednocześnie dwu uczo+ 


mysiu i handlu wzolowało się | nych, a wtedy powstaje spór na te- 


w rysach zasadniczych na usta- | mat właściwego o'costwa. 
wie niemieckiej z petnymi od-| całemi 


Spór taki 


tygodniami zalewa  szpalty 


chyleniami odpowiadającemi wa || dzienników, zapełnia próżne „niejsca, 
runkom i potrzebum gospodar |i jak prawdziwy Wąż Morski iest nie- 


czym państwa polskego. 


Delegacia przemysłowców nolskich 
wyjechała do Moskwy 


(ś.) Zapowiadany od dłuższe- 
go czasu wyjazd delegacji prze- 
mysłowców polskich do Mos- 
kwy, w celu zbadania na miej- 
scu warunków gospodarczych i 
możliwości, w jakich nawiązane 
mogłyby być bliższe 
stosunki importowo-exportowe, 
nastąpił wczoraj wieczorem. 

W skład delegacji weszli p. p. 
inż. Michał Łempicki, inż. WŁ 
Surzycki przedstawiciel prze- 


:$ 
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mysłu hutniczego, p. Saenger 
właściciel papiern 
tanson bankier 
wiec. 

Przed ich wyjazdetr odbył 


iii 


1 


dłuższą konfere cję 


z min. spraw zagranie nych, 


p. 
Al Skrzyńskim, 


pos. vierzbicki| Sza. piszą... 


skończenie nudny. Innym razem Wę- 
żem Morskim jest odkrycie bieguna, 
rewolucja w Meksyku fw Meksyku 
zawsze jest rewolucia'), narzel:atia na 
bruki miejskie, nieskończony Wąż — 
Liga Narodów etc. 

W obecnej chwili weżem morskim 


St, Na-| dla Warszawy jest most Poniatowskie« 
szemysło- go. Niema pisma, w którem nie było- 


by co dnia notatki o moście. Repor- 
terzy biegałą koło parkanu na Nowym 
Świecie, zaglądają przez dziurki, wła« 
Żą na stertę kostek brukowych, znaje 
dującą się obok parkanu i piszą. pi- 
Od czasu do czasu mai- 


dyr. Lewiatana, który głównie strat też bąknie jakieś słówko w tej 


prowadził pertraktac * 
sztorsiem. 


O udzieleniu poręki raństwnrvei 
Nowy prolekt ustawy, zgłoszony do I3ki 
marszałkowskiel 
do wysokości 290 milj rów zło-| Waż przydaje się przecież w następ= 


(g.) Rada ministrów uchwali- 
ła, a rząd zgłosił do Sejmu pro- 
jekt ustawy o udzielaniu poręki 
państwowej za zobowiązania 


Mataja przeciw kolszewizmowi 


Już od dłuższego czasu Wie. | 


deń uważany był za 
centralne ognisko 

ruchu bolszewickiego na po- 
łudniu i południowym wscho- 
dzie Eurovy, W Wiedniu istniał 
t. zw. bałkański oddział komu- 
nistyczny miedzynarodówki, 
podporządkowany Moskwie i z 
Moskwy zasilany funduszami na 
propagandę i ahcję wywroto- 
wą. 

Policia wiedeńska doskonale 
zorganizowana, 

aresztowała 

przed kilkoma tygodniami 
bośniaka Kurdigicza, który ry- 
zykował zamach na pociąg. Po- 
ciągiem tym miał jechać Pa- 
sicz. 


Zaloga łodzi ratowniczych, uzbro 


(Od własnego korespondenta) 


Aresztowano również nieja- 
kiego Gucznikera, który przy- 
gotowywał zamachy terory- 
styczne przeciwko rządowi ru- 
muńskiemu. Uwieziono także 
sloweńskiego studenta Martela- 
ca, który oróanizował oderwa- 
nie Istrji od Włoch. 

Wybuch sofiiski zwrócił jed- 
nak uwagę całego śwata cywili- 
zowanego na Wiedeń, jako 
kuźnię wszystkich zamachów 
bałkańskich, Rząd austriacki 
nie mógł dłużei milczeć. I oto 
na zebraniu ludowem w Wied- 
niu dnia 20 maja, leader naj- 
większego i rządzącego w Au. 
strji stronnictwa  chrześcijań- 
skich-demokratów i, minister 
spraw zagranicznych Austrii, 


DU i (3 


pt, 
| 


jona w bandaże nurkowe, które w cią- 


gu 3 dni mogą człowieka utrzymać na powierzchni wody, 


Mecz palaczy cygar 


Z Londynu donoszą, iż w naj. | 
bliższych dniach odbędzie się | nieco skromniejsza. Jego rekord 
doszedł dotychczas tylko do su- 


tam 
międzynarodowy turniej 

palaczy cygar. 

Głównymi 
godności 

„Mistrza cygar“ 

są dwaj staruszkowie: Robbins, 
Amerykanin, liczący 79 lati 
Anglik Kellys, „tylko 67-letni. 
Robbins twierdzi, że w ciągu 
swego życia wypalał po 25 cy- 
gar dziennie, co czyni w sumie 


kandydatami do 


„Działalność” Kellysa jest 


my 
230.000: 
Obecnie, obaj „rekordsmani” 
rozpoczynają zapasy turniejowe, 
Szanse obydwu są prawie rów= 


ne.Amerykanin posiada wprawe 


dzie większą wprawę, Anglik 
1| jednak jest znacznie młodszy, a 


zatem odpowiedniejszy na dzia- 


łalność nikotyny. 
Na temat: kto 
kogo „przepali” 
i powstały już liczne zakłady. 


| 


| 


j stwo sowieckie 


WIEDEŃ, 5 czerwca. 


Mataja, wygłosił mowę, w któ- 
rej skonstatował, że Wiedeń 
jest dla Moskwy centralnym 


punktem etłapowym 
bolszewickiej służby kurjerskiej, 
że Wiedeń jest Centralnem śro- 
dowiskiem, w którem dokony- 
wa się rozdzielanie instrukcyi- 
zadań i sum pieniężnych, że we 
Wiedniu schodzą się kurjerzy 
dyplomatyczni sowietów z kur- 
jerami partyjnymi i odbywają 
narady co do akcji komunistycz- 
nej. Jednocześnie Mataja pod- 
kreślił zasługi policji wiedeń- 
skiej w tęnieniu tej propagan- 
dy i wyraził 

gotowość rządu 


austriackiego do współdziałania 
z policjantami wszystkich in- 
nych państw. 


Mowa Mątaji wywołała w 
Wiedniu wielkie wrażenie. Pro- 
pozycja jego współdziałania 
władz bezpieczeństwa, przyjęta 
została ze szczególnem zadowo- 
leniem przez część korpusu dy- 
plomatycznego reprezentujące- 
| go interesy Lałkańskie, Ru- 
|i munje, Bułgarję, Jugosławię i 
Turcję. 

W poselstwie sowieckiem mo 
ma ta wywałała osłupienie. Po- 
nieważ austrjackie ministerstwo 
spraw zagranicznych rozesłało 
tekst mowy przy 


nocie werbalnej 


do wszystkich poselstw; posel- 
było również 
zmuszone zająć w tej sprawie 
stanowisko. Wyraziło się ono 
Oczywiście jako ostry protest 
przeciwko „podejrzeniom”, rzu- 
conym przez Mataję pod adre- 
sem poselstwa i rządu sowiec- 
kiego. 

Protest sowiecki zawiera 
rzecz oczywista, groźby pod ad- 
resem Austrji, groźby natury 
gospodarczej. 


Opinja publiczna zdaje sobie 
jednak sprawę, że nawet kosz- 
tem takich lub innych strat, na- 
leżało wreszcie — zgodnie z 
hasłem ministra Matalji — za- 
hamować na terenie wiedeń- 
skim akcję bolszewicką, która 
wzrastała z dnia na dzień i ze 
stolicy Austrji, tworzyła jedną 


z największych kuźni propa- 

gandy bolszewickiej w Euro- 

pie. | 
m, k. 


tych 


lub równowartości te p w| namowa 


walutach zagraniczń, 
Poręka ta, według 1 jektu, 


udzielana może. „Ś: 


za zobowiązania ba Sw pań- |? 


stwowych i komune ych; za 
zobowiązania towarz w kre- 
dytowych ziemskich , „eiskich; 
za zobowiązania ban, + hipo- 
tecznych z tytułu e. 

zastawnych; za zd 
zapłaty kapitału i os sk obli- 

óacii, wypuszczonyc a z: 
budowy kolei nori *10-toro- 
wych; za zobowiązasźć „zapłaty 
kapitału i odsetek of sii, wy- 
puszczonych przez J. samo- 


z Waie-. sprawie. 


_i listów Kay” 
. azania f 


A wtedy reporterzy znowu 
piszą i piszą! 

Ale nie traćmy otuchy! Wąż Mor- 
ski zwykłe koło jesieni znowu włazt 
do kałamarza redakcyjnego, wtedy bos 
wiem razem z nowym urodzajem prasa 


¡ma żywy materjał, i wąż nie jest jel 


iuż potrzebny. Nie utrupia go jednaki 


nym sezoniej 


Niebieska Maska 


rącntyna 


Niemcy a 


rządowe na cele ry no- |s 
wych i ulepszerie u? poh u- |S 
żyteczności publiczni az zal% 
zobowiazania zwiazl rolni- 


czych, Centralnej Kha Spółek 
Rolniczych i innych ©, ralnvc" 
instytucji spółdzielczy. | 


Poręka państwowa oże i 
udzielana również % 


za zobowiązania osé trywat- 
nych, 


zaciąśniete zagranica le za- 
bezpieczone są hipo zije lub 
towarami przeznacz mí na 
wywóz do wysokość © proc. 
ceny rynkowej tych "arów. 


Siine Aleny niemieckie w Argen- 
tynie przed woina, podczas wojny ov 
słabły. Obeenie Niemcy starają się na- 
wiązać porwane nici, szczególnie ze 


wzęlądu na swój przemysł 
Fotogralin przedstawia argentvń- 
| skiego porle w Baripie, >. Quintana. 


EST TO urn — -PoE TREES EE 1 — -<e jum ë |< 


Skad wpły y dewizy zagraniczna 


Tranza £ zbożowe I 


4 


($.) Wczoraj donos_ny, 
w ostatnich dniach 
Polskiego 
ilość dewiz zaśran -vch, 
w szczególności Imi in ntów 


angielskich i 20 mą E w fr. 
szwajcarskich. e 

Otóż 1 miljen funta czę, yna! 
jako 


pierwsza zam.  - 
na zboże, które ma | sy” : 
czone «io Anślji z te ych 
zbiorów. Franki s skie 
zaś 


+ 
pochodzą z tranz , 


a 


piana a5 amman | 


DOBRY KUEC 


3 
| 
=" 
y | 

l 


paka 
Q REKLAR 


Banki! joweśo dol 
wplynęłć »iększa | banków szw 
N peme - 


nnos 
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że! jakich Bank Gospodarstwa Kra 
conał z tbtorcernem 
arskich. 


Kewe mody 


pzm 
A | . 


1 rag y 


o©pPiitosY | Piosenki „Prasy Niebieskiej" 


Z NASZYCH 
"EAST | 


Właściciele iin 
W KRÓLEWSKIEJ HUCIE 
zamkneli swe przedsiębiorstwa, z po- l 
wodu niedoborów. i 
Ek 
miejska 
WE WŁOCŁAWKU | 


upoważnił» macistrał do zaciągnięcia 


Rada 


pożyczki «morykańskiei na nakłady 
miejskie. 

EE. 

SBYNIA, ! 
dotąd formalnie gmina wiejska, ma, 


być wrkóńtce przemianowana na mia- 
sto. Przytem, wobec oczekiwanego | 
rozwoju. rozbudowa Gdyni będzie zi 
góry racjonalnie rozplanowana. A w 
planie uwzględni się ścisły związek u- 
rządzeń portowych z miastem. 

EE 
mieisk:: 
WE WŁOCŁAWKU 
uchwaliła racjonalnie przeobrazić za- 
kłady opiekuńcze dla dzieci. Mianowi- 
cie poleciła, 1. abv magistrat usunął 
lub przeniósł do zakładów specialnvch 
dzieci wymagniące opieki specjalnej 
t. j. chore, kateki, nierozwinięte, ze 
złemi skłonnościami, 2. aby, o ile 
można, segregował dzieci podług płci 
i wieku w oddzielnych zakładach, 3. 
nadto, aby przeniósł poza miasto te 
zakłady, które da się przenieść, W 
tym celu uchwalono zarazem, aby wy- 
stąpić do władz o przydział dla miasta 
ośrodka z parcelowanego folwarku 
Łęg pod Włodzimierzem. Przeniosło- 
by się tam, o ile można. wszystkie za 
kłady opiekuńcze — nietylko dla dzie 
ci 


Rada 


s 

26 czerwca otworzy się 

W LUBLINIE 

4-dniową wystawę koni. Organizuje ją | 

sskcja chowu przy lubelskiem Towa- 
rzystwie Rolniczem. 


——Q— 


Na naradzie komisji międzymiasto- 
wej połączonych teatrów miejskich 

BYDGOSZCZY. GRUDZIĄDZA i 

TORUNIA 

obrano wspólnego dyrektora i posta- 
nowiono dałej prowadzić teatry tylko 
pod warunkiem, że ministerstwo o- 
światy udzie!! na przyszły sezon 
1925/26 zasiłku w wysokości 150,000 
zł — Nie wątpimy, że suma ta się 
znajdzie i że teatry w 3 miastach pół- 


nocnych będą bez żadnej przerwy da- ; 


lej szerzyły zamiłowanie ku polskic' 
sztuce. Zbyt ważną pełnią rolę n 
tych ziemiach zachodnich. 
==] — 
Rada miejska 

W BUSKU, 
z okazji odwiedzin wycieczki dzienni- 
karskiej uchwaliła przeznaczyć 2000 
na założenie mie'scowego pisma oraz.. 
przemianować dotychczasową ul. Piń- 
czowską na Dziennikarską. — Miej- 
scewyooggan — to bardzo zacnie i ro- 
zumnie. Cześć radzie za te inicjatywę! 
Aleugo-ma znaczyć w Busku, na miły 
Róg — „uł Dziennikarska”? I to za- 
miast dawnej dobrej, bo kierunkowei 
i orjentacyjnej — „Pińczowskiej”. 

—0— 
Donoszą 

Z GDYNI, 
że ruch wycieczek zbiorowych z kra- 
ju calego nad morze wzmaga się z 
dniem każdym. Pięknie. Raduje się 
dusza polska. Ale czy nawzajem 
wzmaga się ruch wycieczek pomor- 
skich po innych ziemiach polskich 
Bo i to koniecznie być musi. A bodaj 
czy nie ważniejsze od tamtego. 


— tj 


W SOKOŁOWIE 

na Podlasiu odsłonięto płomnik ks. 
Brzózki i towarzyszów, tego bohatera 
powstania styczniowego, który na Po- 
dlasiu przeciągnął walkę z Moskala- 
mi do r. 1865. Uroczystość odbyła się 
23 maja — w 60 rocznicę stracenia. 
Wzniesiono pomnik na rynku, jako 
na miejscu kaźni. Pomnik jest dziełem 
rzeżbiarza Veita. 


—yY— 


Istną plagą 


JSR Liwi. 
ziygem Jeju 


Jeśli ci s _ tóra uda 

Bracie, ni trap się, 

Bo czy tł ta, czy też chuda 
Każda ck -ea chce— ` 

j Oj, ana, — 

Każda c] ea chce. 


Od poran, do wieczora 
Trwaj dennych zórz, 


A obaczt 8 pomoże 
No  mż, nof i już. 
| aoc 
bg 


| Mah ta Hari Singh, słyn- 


ny ze — kolekcji rubinów, 
najpięk zej i największej w 
świecie _ chowaniec edynbur- 
j skiego _ ersytetu, człowiek o 
wysoki  ulturze, stał się w 


tych dr 1 przedmiotem 

_ jinej pogardy 
opinji a złskiejj a za nią i 
| wszechś ttowej. 
Przyc qą jej był 
krwa i okrutny wybryk 
na któr maharadża pozwolił 
sobi t ając pierwotnym in- 
stynktor wej rasy. 

Rzecz iała się tak: W jed- 
nym ¿ıı lJów tanecznych Lon- 
dynu „o ił maharadża 

- kna tancerkę, 
która ta lalece przypadła mu 


ZAROTA NENO „|do gus e postanowił 
są samochody. Nieustannie EA uli- 'ać ją do Indji, 
cami, podnosząc tumany pyłu i wy-|,., a ź 
puszczając kłęby dusznego gazu, A wie z podróży po Euro 
podobno Zakopane jest stacją klima- | PIE. 


tyczną dia piersiowo chorych. Oczy- 
wiście zarząd klimatyczny łatwoby 
znalazł sposób na pohamowanie tego 
rozpędu w obrębie ośrodka zakopiań- 
skiego. 


RZE: o D mm 


Taiemnita zamknie 
powieść $ 
ROZDZIAŁ X 
OBROŃCA W! 


— Tak, miał je przy sobie. 
Dlaczego mu | pan zabrał? 

~ Me sob aiem mu ich. Nie 
aweuzialem nawet, że je ma 
przy sobie. 

— Doprawdy? A może ze- 
chciałby mi pan powiedzieć-— 
co to mianowicie było, 

Brian spostrzegł, że wpada w 
zastawione sieci. 

— Nię, nie powiem panu 
rzeki głosem stanowiczym. 

— Czy był to keljnot? | 

— Nie. | 

— Czy by: to dokument? 
Nie wiem. 

— Ach, więc były to jakież 
ważne papiery... Czytam to z 
pańskiej twarzy. Cry papiery te 


Przy szy do domu maha- 
radża xował swą tancerkę 
we 

w: niałym pałacu, 


r 


j dorożki 


' .ego mnie pan o to 


pyta Ra 
Ca 


na. 


pił swe oczy w Bria 


go — odparł powo- 
li—:  aśnie człowiek, dla 
! dla kr > papiery te posiada- 
ły wa zamordował Whyte'a. 

Bri zbladł okropnie i zer- 
wał /_ miejsca. 

— e, Boże — zawołał, za 
łam. rece — to prawda, to 
prawć —- i padł nieprzytomny 
na pcidzkę celi. 

Can, wysoce zaniepokojo- 
ny, p "28 dozorcę i przy je- 


posiadały  jgkakalwiek wade 
"dja pana? 


go +mecy ułożył Briana na 
pr Odzyskał on zresztą 
lp „ość dosyć szybko, ale 
w — próby Caltona, by po- 
nc  awiązać z nim rozmo- 


w się 


a = 


uli L.y 


Umetataft ) 


tędya wW -dw 


Płacz, pocieszaj, wzdychaj czasem, 
A nie żałnj słów. 
Mów, że czekasz po podlasem, 
O kochaniu mów 

Oj. dana, 
O kochaniu mów. 


A gdyście się już zwąchali, 

Czapkę z piórem włóż 

Poproś ojców, by ja dali 
Nol i już, nol i już. 


B JEJ 


Walhadło śmierci 


Sire zna zemsta zdradzoenego Maharadżu 


obsypał prezentami i pieniędzmi| w podłogę, i wtedy rozpoczęło 
i otoczył specjalną strażą, ma-| się straszne widowisko. 


jącą na celu 
pilnowanie wierności 
tancerki. 


Niestety, nie udało się to.lżakończone ostrym mieczem. 
Wkrótce maharadża dowiedział | Wahadłe to rozpoczęło miaro- 


się, że jego ubóstwiana 
zdradza go 

z jednym ze strażników. 

Maharadża zawrzał zemstą. 
Niewierny strażnik został zwią- 
zany i 

jednem cięciem 

miecza zabity ra miejscu. 
Śmierć jego byia jednak jeszcze 
łaską w oczach krwawego in- 
dusa. Inaczej bowiem postąpił 
on z tancerką.Będąc oczytanym 
człowiekiem, znał on nowele 
Poego. Jedną z nich postanowił 
też zainscenizować, ] 

Zwoławszy wszystkich dwo- 
rzan do wielkiej sali rozkazał 
maharadża wprowadzić do niej 
tancerkę. Nieszczęśliwą położo- 
no na wznak, przywiązano za 
ręce i nogi do gwoździ wbitych 


czego adwokat opuścił więzie- 
nie, Kiedy znalazł się na ulicy, 
zwrócił się twarzą da ponurych 
murów więzienia i rzekł gło- 
śno: 

— Brianie Fitzgerald, tyś nie 
zamordował Whyte'a, ale wiesz 
kto zbrodnię popełnił! 


Rozdział XII 


TO BYŁA PRAWDZIWA 
KOBIETA 


Opinja publiczna Melburnu 
była niesłychanie podniecona 
sprawą zabójstwa w zamknię- 
tej dorożce, 

Dopóki nie wykryto domnie- 
manego mordercy, zbrodnię u- 
ważano za zwykłe przestęp- 
stwo, zdarzające się od czasu 
do czasu w murach wielkieśu 
miasta, o którem mówi się 
wprawdzie, ale conajwyżej w 
ciągu paru dni. Jednakże 7 
chwilą uwięzienia pod zarzuter. 
zbrodni jednego z najbardzi 
znanych i cieszących się dob 
ludzi — sprawa 


J 


nad ofiarą, 


Pegi 


F ci dadzą, czy nie dadzą 
Cięgiem swoje rób, 
W końcu sami przyprowadzą, 
Byle jeno ślub, 

' Oj dana, 
Byle jeno ślub, 


Bo przed sercem a ochóta 
Nie ustrzeże stróż, ' 


Jeszcze będą prosić o to 
r Nar T już, nol i faż. 


Nad"nieszczęsną zawieszono 
u sufitu ogromne 
wahadło 


wy swój ruch, opuszczając się 
coraz niżej 
która z przeraże- 
niem krzyczała w niebogłosy, 
błagając I'tości. 

Kiedy wahadło zadało tan- 
cerce 

pierwsze cięcie, 
zemdlała. A miecz opuszczał się 
coraz nżej i coraz więcej ciął, 
Po kwadransie ciało nieszczęśli- 
wej było już tylko jedną 
krwawą, posiekaną 

masą. 

Sprawa wydała się, dzięki 
niedyskrecji kogoś ze służby. 

Maharadża Hari Singh został 
aresztowany przez władze an- 
gielskie. | 

Sprawa nabrała niebywałego 
rozgłosu. 


przybrała rozmiary olbrzymie. 
Pani Grundy trzęsła się z o- 


burzenia na myśl, że wykarmi- 
ła na swem łonie żmiję, która 
zwróciła się. przeciwko niej i u- 
kąśiła ją. 

—— Czy kto widziai coś po- 
dobnego? — zapytywała każ- 
dą kumoszkę po kolei, — Że- 
by młodek człowiek dobrze u- 
rodżony, taki Fitzgerald, po- 
chodzący z rodziny, posiadają- 
cych w swych żyłach krew kró- 
lewską, dobrze wychowany, wy 
tworny, przystojny i zaręczony 
z jedną z najbogatszych pa- 
nien — mógł zostać mordercą, 
to przechodzi wszelkie wyobra- 
żenie! 

-- Wszystko to prawda, ale 
ten przystojny -młodzieniec był 
jednocześnie młodzikiem, po- 
trzebującym pieniędzy... 

, l oto ten młody człowiek, ben 
jaminek kobiet, bardzo lubiany 
przez. mężczyzn, pożądany we 
zystkich salonach i klu- 
bach — popełnił _ ordynarne 
zagierztwo -To -balè dopraw. 


pr 


Przyszły sezon ope 


Opera warszawska już w ze- 
szłym sezonie wkroczyła po 
długich namysłach na formalną 
drogę tworzenia repertuaru. Dy 
rekcja przyszła wreszcie do 
przekonania, że wszelkie „szu- 
kanie” gustu publiczności, jest 
rzeczą bardzo ryzykowną i nie- 
odpowiadającą godności opery 
stołecznej, 

Dzięki temu słyszeliśmy „Sieg- 
frieda", „Śpiewaków Norymber 
skich” — Wagnera, „Don Jua- 
na” — Mozarta i wreszcie no- 
wość: jednoaktową operę ko- 
miczną Ravela. Nie było tylko” 
żadnej nowej opery polskiej, — 
Wynagrodzić to nam chce dy- 
rekcja w przyszłym sezonie, 
który będzie wybitnie połski. 

Więc od września do stycz- 
nia mamy usłyszeć trzy nowe 


opery: „Zygmunt August" -— 
Joteyki, 
do libretta z trylogii Rydla, 


„Zemsta za mur graniczny” — 
__ Noskowskiego 
i „Jakób lutnista" — 


Na każdym niemal ciemnym 
seansie z Guzikiem czy z jakim 
kolwiek innym medjum spoty- 
kamy się rzekomo, z obecno- 
ścią 

istot z zaświata, 
czyli duchami, a w razie zaś ich 
nieobecności wywołujemy 

dusze zmarłych 
przyjaciół, znajomych czy krew- 
nych. I co najdziwniejsze duchy 
te na nasze prośby chętnie 
przychodzą, a nawet — przy 
silnym _ zmaterjalizowaniu 
możemy je dokładnie rozpo- 
znać, Wywołujemy je przy sto- 
likach, ekierkach, talerzykach i 
niemal nie było wypadku, aby 
jakiś duch nie przyszedł i z na- 
mi nie rozmawiał, 

Czy jednak duchy 

przychodzą istotnie ? 

Spirytyści kategorycznie 
twierdzą, że tak, metapsychicy- 
medjumiści możliwość takich 
manifestacji 

wykluczają 
w zupełności. A jednak obie te 
grupy mają w swych twierdze- 
niach wiele racji. Choć nieza- 
przeczenie, tezy medjumistów 
są daleko racjonalniejsze i lo- 


giczniejsze, niż  spirytystów. 
Spirytyści jednak mają nieraz 
na poparcie swych twierdzeń 


tak zadziwiające łakty, że sta- 
jemy wobec nich bezradnie, 
Przedewszystkiem musimy 
rozstrzygnąć jedno — czy mamy 
wierzyć w nieśmiertelność du- 


Byli dotychczas tacy, którzy sądzili, 
że futra służą człowiekowi dla ciepła 
i noszą się w zimie, kiedy jest — we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
praw przyrody —- chłodno, 

Sprawa ta jednak przedstawia się 
trochę inaczej, 

Futro w zimie — owszem — ale to 
jest futro zimowe, zaś w lecie nosi się 
futro letnie. 

Różnica między zimowem a letniem 
futrem jest tak widoczna, że bardzo 
łatwo można odróżnić jedno od dru- 
giego. 

Wszystkie futra o kolorach ciem- 


jasnych — letnie. 


dy okropne. Komuż teraz wie- 
rzyć? Nikt się nie czuł bez- 
piecznym, skoro nie był pew- 
nym, czy Się nie ociera codzien- 
nie w towarzystwie o jakiegoś 
innego Fitzgeralda. 

Jednocześnie zainteresowano 
się osobą Whyte'a, Kim był ten 
osobnik, o którym nikt przed- 
tem nie słyszał, Ci, których 
przypadek z nim zetknął, nie 
mogli się opędzić przed zapyta- 
niami ciekawych. Co to za je- 
den? Jak wyglądał? Dlaczego 
został zamordowany”?... 

O niczem więcej nie mówio- 
no w sałonach, na five-o'cloc- 
kach, w klubach, podczas popi- 
jania whisky z wodą sodową i 
cygarami, w pracowniach i na 
poddaszach. 

Dzienniki przepełnione były 
artykułami, w których reporte- 
rzy podawali wywiady z wię- 
źniem, oparte zresztą przeważ- 
nie ma fantazji, które ci pano- 
wie k a z żę tu 
i gwdzie zebranych informacyj. 

Beraten wiodą. anion żak. babl 


v. 
bp 


Z królewstwa mody 


Futra letnie 


Pod znakiem polskich kompozytorów 


rowy w Warszawie 


Warszawa 13 czerwca. 
Opieńskiego. 

Oprócz tego ma być wznowic 
ny „Straszny Dwór” Moniusz 
ki w nowej zupełnie insceniza- 
cji z nowemi dekoracjami. Ma 
też być wystawiony balet w 2 
aktach „Lolota”* — 

Wieniawskiego 
(scenarjusz Jellenty). Brzmi t 
imponująco, powiedzmy nawet 
fantastycznie. 

Nadto wystawione będą ope- 
ry „Borys Godunow“ — Mus- 
sorgskiego, „Wesele Figara — 
Mozarta í albo nowa opera 

Różyckiego, 
albo „Parsifal“, który już zresz 
tą przygotowany był oddawna. 

Wreszcie w maju przyszłego 
roku mamy usłyszeć „Króla Ro 
gera" — 

Szymanowskiego 
i w drugiej połowie tego mie: 
siąca dyr. Młynarski projektuje 
szereg festivali na które złożą 
się najlepsze opery kompozyto- 
rów polskich. 


Czy duchy bywają obecne na 
seansach spirytystycznych 


szy i życie pozagrobowe, czy 
nie? Jeśli w to nie wierzymy, tę 
kwestja spirytyzmu wogóle ode 
pada, z drugiej zaś strony jeśli 
przyjmiemy, że dusza jest nie- 
śmiertelna, i doskonałą to wy- 
daje się rzeczą nad wyraz wąt- 
pliwą, czy tak doskonałe istoty 
mogą na 
lada zawołanie 

i do byle kogo przychodzić i o- 
puszczać swe miejsce przezna= 
czenia. 

Medjumiści twierdzą, że 
wszystkie objawy na seansach 
powodują medja swą 

siłą medjalną, 

a zjawy są zmaterjalizowanym 
astralem medjum, który przyć 
biera dowolną formę, zależnie 
od nastroju i intensywnej myśli 
uczestników. Nie mniej jednak 
może się zdarzyć, że zamani- 
festuje się jeszcze 

nie rozproszony astral 
kogóś niedawno zmarłego, któ- 
ry to astral zachowuje do czasu 
inteligencje i pamięć lecz z du- 
szą nie ma on nic wspólnego, 
Tak utrzymują metapsychicy— 
medjumiści i nauka oficjalna. 

Ponieważ zaś medjumiści do- 
wody swe popierają skrupułat- 
nemi i ścisłemi badaniami, prze- 
to należało by się raczej przy- 
chylić do ich zdania, niż przy- 
puścić istnienie możliwości u- 
kazywania się duchów na se- 


ansach. 
Waągd. 


pzm 


Więc; szenszyle, gronostaje, sobole, 
srebrne lisy — są futrami letniemi, 
Także oczywiście wszystkie króliki, 
psy, koty i inne domowe zwierzęta, 
którym kuśnierz przydał tony jasne, 
zaliczyć można do letnich. 

Najmodniej jest teraz w lecie nosić 
futro w formie etoli, kołnierza, kaba- 
cika i t, p. Żeby wyglądało lżej, łą- 
czy się je z gazą, crepe geordgette'a, 
poplą... i nosi się przez kilka miesięcy 
letnich bez względu na temperaturę, 
do chwili pierwszych chłodów, kiedy, 
jasny kolor futra nie jest w stanie o4 
chronić przed zimnem i trzeba sią W% 


nych — są rzecz prosta — zimowe, o | ciekać do barw solidnych. 
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przejęty dramatyczną stroną, 
sprawy, że napisał tragedję w 
pięciu aktach z epilogiem, za- 
wierającym scenę wieszaniá 
Fitzgeralda i zaproponował dys. 
rektorowi Wiliamsonowi, by 
ją wystawił w teatrze królew=, 
skim, Na szczęście dyrektor 
miał dość dobrego smaku, by. 
zwrócić uwagę dyrektorowi, iż 
nie należy wyprzedzać wypad- 
ków i że lepiej zaczekać aż e” 
piloś rozegra się w życiu reął- 
nem, 
Co się tyczy winy więźnia — 
to nikt w nią nie wątpił. Do- 
rożkarz Royston przysięgał, że 
to właśnie Fitzgerald wsiadł dó 
dorożki z Whytem i że gdy z 
niej wysiadł — Whyte nie żył. 
Był to najważniejszy świadek! 
w tej sprawie i — zdaniem po+ 
wszechnem — wobec jego ze* 
znań oskarżonemu pozostawasj 
ło tylko przyznać się dp win 
prosić sąd o litość, “%7 7 
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